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Doniosły krok na drodze unowocześniania naszego państwa
Wczoraj Sejm uchwalił 3 ustawy oraz przyjął uchwały w sprawie zmian w składzie Rady Ministrów

Wczoraj odbyło się posiedzenie Sejmu PRL. Sejm 
uchwalił ustawy: o zmianie Konstytucji PRL; o dwu­
stopniowym podziale administracyjnym państwa 
oraz o zmianie ustawy o radach narodowych; o utwo­
rzeniu urzędu ministra administracji, gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska. Dwustopniowy po­
dział administracyjny wchodzi w życie 1 czerwca br.

Przedstawiając z trybuny sejmowej przesłanki tej 
doniosłej reformy, której założenia przyjęte zostały 
na XVII Plenum KC PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz podkreślił, że nowy system administracyjny 
stanowi istotny element modernizacji aparatu pań­
stwowego i ważną dźwignię przyspieszającą rozwój 
kraju' Reforma jest niezwykle ważnym krokiem w 
rozwoju demokracji socjalistycznej i Samorządności, 
w wyzwalaniu aktywności obywateli i ich inicjaty­
wy. W debacie poselskiej na te tematy zabrało głos 
14 mówców.

Sejm dokonał zmian w składzie Rady Ministrów. 
Na stanowisko wicepremiera powołany został Alojzy 
Karkoszka. Stanowisko ministra budownictwa 
i przemysłu materiałów budowlanych powierzono 
Adamowi Glazurowi. Ministrem administracji, gos­
podarki terenowej i ochrony środowiska został Ta­
deusz Bejm. Na ministra handlu wewnętrznego 
i usług powołano Jerzego Gawrysiaka.

Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 9.

Wśród posłów — Edward 
Gierek. Przybyli członkowie 
Pady Państwa z przewodni­
czącym Henrykiem Jabłoń­
skim. W ławach rządowych — 
członkowie gabinetu z preze­
sem Rady Ministrów, Piotrem 
Jaroszewiczem.

Chwilą ciszy uczciła Izba 
pamięć zmarłego posła Józefa 
Rodzika.

Sejm uzupełnił porządek 
dzienny posiedzenia o punkt 
„Zmiany'w składzie Rady Mi­
nistrów”.

Przed rozpoczęciem obrad 
marszałek Sejmu, Stanisław 
Gucwa powitał przybyłą na po 
siedzenie delegację Stanów Ge 
neralnych Królestwa Niderlan­
dów z przewodniczącym izby 
drugiej — panem Annę Von- 
delinge. Holenderska delega­
cja parlamentarna przebywa 
w Polsce z wizytą.

Sejm przystąpił do pierwsze­
go punktu porządku dzienne­
go.

Przemówienie wygłosił pre­
zes Rady Ministrów, Piotr Ja­
roszewicz, który przedstawił 
główne przesłanki i założenia 
proponowanej reformy.

Projekty komisji sejmowych
W imieniu Komisji Prac Us 

tawodawczych oraz Spraw 
Wewnętrznych i Wymiaru 
Sprawiedliwości sprawozdaw­
cą projektów ustaw był poseł 
Edward Duda (ZSL).

Projekty tych ustaw — 
stwierdził E. Duda — zamy­
kają podjęty w 1972 r„ wy­
nikający z dyrektyw VI Zjaz­
du partii, doniosły proces do­
skonalenia funkcjonowania 
państwa i umacniania tereno 
wych organów władzy i ad­
ministracji państwowej.

Projekt ustawy o zmianie 
Konstytucji PRL wprowadza 
zasadę dwustopniowego po­
działu administracyjnego. Jej 
konsekwencją jest likwidacja 
powiatów oraz ukształtowanie 
na nowych zasadach woje­
wództw, przy wzięciu za pod­
stawę powstałych w ostatnich 
latach regionów społeczno-gos 
podarczych. Szczególnego zna 

> czenia nabierają terenowe or 
gany władzy i administracji w 
miastach i gminach. Umocnię 
nie miast i gmin będzie więc 

równocześnie pogłębieniem pro 
cesu demokracji socjalistycz­
nej. Podstawowe ogniwa wła­
dzy i administracji będą dys­
ponować większymi środkami 
materialnymi i bardziej wy­
kwalifikowaną kadrą, bogatą 
w doświadczenia zdobyte w 
trakcie ofiarnej pracy na szcze 
blu powiatowym.

Zamierzona reforma odpo­
wiada aktualnym, społeczno- 
ekonomicznym potrzebom kra 
ju i jest zgodna z polityczny­
mi decyzjami XVII Plenum 
KC PZPR, które w pełni zo­
stały poparte uchwałami ple 
narnych posiedzeń NK ZSL i 
CK SD.

E. Duda stwierdził m. in., 
że wprowadza się łącznie zmia 
ny w 24 ustawach i dekre­
tach, nie licząc nowelizacji us 
tawy o radach narodowych. 
Dostosowania do nowych po­
trzeb wymaga również znacz­
na liczba aktów normatyw­
nych niższego rzędu.

Komisje wysuwają pod ad­
resem naczelnych organów ad 
ministracji państwowej — 
stwierdził poseł — postulat 
stopniowego zastępowania w 
bieżących pracach legislacyj­
nych aktów normatywnych, 
które w wyniku przeprowadzo 
nych zmian stały się mało 
przejrzyste — nowymi akta­
mi prawnymi. .

Projektowane ustawy roz­
strzygają też o sposobie u- 
kształtowania na okres przej­
ściowy nowych rad narodo­
wych. Generalną zasadą jest, 
że żaden mandat radnego nie 
wygasa. Radni dotychczaso­
wych powiatowych rad naro­
dowych przechodzą do no­
wych WRN względnie stają 
się radnymi odpowiednich rad 
stopnia podstawowego. Stwo­
rzone zostały warunki, aby 
wdrażanie reformy nie powo­
dowało zakłóceń w bieżącej 
pracy administracji, aby nie 
miało ono ujemnych skutków 
w rozwoju gospodarki.

Komisje, są przekonane — 
podkreślił E. Duda, — że w 
trakcie realizacji reformy nie 
dozna uszczerbku żadna spra 
wa obywatela, że będą prze­
strzegane terminy zakreślone 
w kodeksie postępowania ad­
ministracyjnego, a społeczeń­
stwo już w czasie wdrażania 
nowej organizacji odczuwać 
będzie pozytywne skutki dzia 
łania reformy. Generalnie cho 
dzi o to, aby w przejściowym
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Mapa nowego podziału admini­
stracyjnego kraju.

okresie dynamicznie rozwijała 
się gospodarka, a obywatel 
miał poczucie ładu i porząd­
ku.

Rozpoczęła się dyskusja.

Dyskusja
Pierwszy zabrał w niej głos 

poseł Zdzisław Żandarowski, 
który w imieniu klubu posel­
skiego PZPR poparł projekty 
ustaw. Projektowane zmiany w 
strukturze terenowych orga­
nów władzy i administracji pań 
stwowej oraz w podziale tery­
torialnym kraju — stwierdził 
— są doniosłym krokiem na 
drodze unowocześnienia nasze­
go państwa.

Koncepcja reformy zakłada 
rozwój i pełne wykorzystanie 
aktywności.! inicjatywy społe­
cznej oraz kojarzenie jej z 
działalnością państwa w do­
brze rozumianym interesie lo­
kalnym i ogólnospołecznym. 
Chodzi głównie o to, aby w peł 
ni wykorzystać energię, inicja­
tywę i zaangażowanie społe­
czeństwa, ■ będące podstawo­
wym warunkiem rozwoju bu­
downictwa socjalistycznego w 
naszym kraju. Z. Żandarow­
ski powiedział, że koncepcja 
reformy spotkała się ze społecz 
ną aprobatą.

Reforma stwarza dogodne 
warunki usprawniania funkcjo 
nowania administracji. W 
dwustopniowej strukturze ra­
dy narodowe zyskają dogodną 
płaszczyznę rozwijania swoich 
funkcji przedstawicielskich. 
Będzie to możliwe dzidki dal­
szemu umocnieniu podstawo-

Dokończenie na str. 3

N. Podgórny - Małgorzata II
Problemy dalszego rozwoju sto­

sunków przyjaźni i współpracy 
między Związkiem Radzieckim a 
Danią zostały poruszone wczoraj 
podczas rozmowy przewodniczące 
go Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. Podgórnego z królową 
Danii Małgorzatą II. Strony wy­
raziły przekonanie, ' że wzajemne 
stosunki również w 1 przyszłości bę 
dą się rozszerzały i umacniały dla 
dobra narodów radzieckiego i fuń 
skiego oraz w interesie powszech­
nego pokoju.

Wykrycie spisku w Egipcie
Kairski dziennik „Al AChbar” 

poinformował w środę, że policja 
egipska wykryła spisek, mający 
na celu obalenie prezydenta Sada 
ta. Uczestnicy spisku zostali are­
sztowani na początku tego miesią 
ca. Odpowiadać oni będą przTd 
sądem za działalność antyrządo­
wą, dążenie przemocą do zmiany 
konstytucji i nielegalne posiadanie 
broni. Dziennik pisze, że areszto­
wani stanowią grupę fanatyków, 
•którzy chcieli przekształcić Egipt 
w skrajnie religijne państwo.

Propozycja w sprawie Erytrei
Prezydent Sudanu D. M. en Ni- 

mejri oświadczył we wtorek na 
konferencji prasowej w Chartu­
mie, że armia etiopska oraz przed 
stawiciele Frontu Wyzwolenia E- 
rytrei (ELF) zaakceptowali jego 
plan przywrócenia pokoju w pół­
nocnej prowincji Etiopii. Składa' 

się on z trzech punktów: natych­
miastowego przerwania walk, am 
nestii dla partyzantów Erytrei o- 
raz podjęcia rozmów pokojowych 
bez warunków wstępnych. Agen­
cje donoszą, że trwające od 13 
lat walki separatystów w Erytrei 
wybuchły z nową siłą w ubiegłym 
miesiącu. Począwszy od lutego w 
czasie starć zginęło około 6 #90 o- 
sób.

Prowokacje Izraela
Jak donosi z Sajdy korespon­

dent bejruckiej gazety „Al-An- 
war” izraelska soldateska ostrze­
lała we wtorek ogniem artyleryj­
skim miejscowości Marwahin, Du- 
hejra i Ajta asz-Szaab w płd. Li­
banie. Izraelskie samoloty wojsko 
we w ciągu całego dnia odbywały 
loty nad południowym Libanem. 
Tego samego dnia kutry wojenne 
Izraela wpłynęły na libańskie wo 
dy terytorialne na wysokości Ru- 
mejli Iras el-Ajn, gdzie znajduje 
się obóz uchodźców palestyńskich.

Wypowiedź Makariosa
Prezydent Cypru, arcybiskup Ma 

karios oświadczył na konferencji 
prasowej w Kuwejcie, że rząd cy 
pryjski domaga się likwidacji 
wszystkich obcych baz wojsko­
wych na wyspie. Wyraził on na­
dzieję, że cel ten wkrótce zosta­
nie osiągnięty. Makarios podkreś­
lił także, że jego rząd nigdy nie 
pozwoli na wykorzystanie istnieją 
cych na wyspie obcych baz woj­
skowych przeciwko państwom a- 
rabśkim. Prezydent Cypru podró 
żuje po arabskich krajach Bliskie 
go Wschodu.

JJŁM, J1

Dzisiaj posiedzenie 
parlamentu CSRS

Jak informuje agencja CTK, 
Prezydium Zgromadzeni? Fe­
deralnego CSRS postanowiło 
zwołać na dzisiaj wspólne po­
siedzenie obu izb parlamentu 
czechosłowackiego. Porządek 
obrad sesji przewiduje wybo­
ry prezydenta Czechosłowacji.

Posiedzenie Prezydium Zgro 
madzenia Federalnego CSRS 
odbyło się wczoraj po zakoń­
czeniu 17 wspólnej sesji Izby 
Ludowej i Izby Narodowości,' 
na której premier Lubomir 
Sztrougal przedstawił rządowy 
projekt ustawy, 1 uzupełniają­
cej ustawę konstytucyjną o 
Federacji Czechosłowackiej z 
roku 1968. Rządowy projekt 
przewiduje wybór nowego pre 
zydenta CSRS na okres pięciu 
lat oraz podjęcie przez niego 
obowiązków natychmiast po za 
przysięganiu. (PAP)

Obrady światowej 
konferencji nauczycieli

W Warszawie pod przewod­
nictwem Tamary Januszkow- 
skiej — przewodniczącej dele­
gacji radzieckiej kontynuowa­
ła wczoraj obrady światowa 
konferencja nauczycieli. Dzień 
wczorajszy poświęcony był 
dyskusji plenarnej.

W wystąpieniach delegatów 
podkreślano potrzebę ścisłego 
związku między programami 
szkolnymi i przekazywanymi 
przez szkołę treściami (PAP)



W rolnictwie i przemyśle spożywczym Prezydent G. Ford

Polska i NRD 
rozszerzają współpracę

W Warszawie podpisano wczcyraj protokóły • współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicznej w br. pomiędzy naszym 
Ministerstwem Rolnictwa a Ministerstwem Rolnictwa, Leś­
nictwa i Gospodarki Żywnościowej NRD oraz pomiędzy tym­
że ministerstwem NRD, a Ministerstwem Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu.

rozpoczął 
europejską podróż

Prezydent Ford odleciał 
wczoraj około 12.50 czasu war 
szawskiego z lotniska wojsko 
wego pod Waszyngtonem do 
Brukseli, rozpoczynając tygod 
niową podróż po Europie. Weź 
mie on udział w dwudniowym 
spotkaniu na szczycie przy-

Droga do dalszego umocnienia
demokracji socjalistycznej
SKRÓT PRZEMÓWIENIA P. JAROSZEWICZA

W przemyśle spożywczym 
współpraca koncentrować się 
będzie w br. przede wszystkim 
na dalszym doskonaleniu tech­
niki i technologii oraz organi­
zacji produkcji jak również 
na wprowadzaniu nowych asor 
tymentów produktów żywnoś­
ciowych.

Podpisano także porozumie­
nie o pogłębieniu współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej pomiędzy Minister­
stwem Rolnictwa oraz Mini­
sterstwem Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu a Ministerstwem 
Rolnictwa, Leśnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej NRD na 
następne pięciolecie i dalsze 
lata. Zgodnie z tym porozu­
mieniem Polska i NRD roz­
szerzą i pogłębią dotychczaso­
wą współpracę gospodarczą i 
naukowo-techniczną oraz wy­
mianę doświadczeń przede 
wszystkim w hodowli nowych 
odmian roślin uprawnych i 
ras zwierząt, w rozwoju spe­
cjalizacji produkcji rolniczej, 
jak również w mechanizacji 
rolnictwa, a zwłaszcza pro­
dukcji zwierzęcej, w produk­
cji suszu z zielonek oraz w 
szeregu innych działach gospo­
darki rolnej. W przemyśle spo 
żywczym oba kraje współpra­
cować będą m. in. nad stałym 
doskonaleniem techniki i tech 
nologii produkcji bardziej 
uszlachetnionych, wysokiej ja­
kości produktów żywnościo­
wych w tym wyrobów mle­
czarskich oraz lepszego wyko­
rzystania surowców.

Realizacja tych porozumień 
w roku bieżącym i w latach 
następnych przyczyni się nie­
wątpliwie do szybszego rozwo­
ju rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej w obu krajach.

Ze strony polskiej porozu­
mienia podpisali: członek Pre­
zydium Rządu, minister rol­
nictwa — Kazimierz Barcików 
ski oraz minister przemysłu

spożywczego i skupu — Emil 
Kołodziej, a ze strony NRD — 
minister rolnictwa, leśnictwa i 
gospodarki żywnościowej — 
Heinz Kuhrig. (PAP)

Wczoraj załoga odpoczywała

Trwa lot „$aluta-4“
Radzieccy kosmonauci Piotr 

Klimuk i Witalij Siewastja- 
now zakończyli na pokładzie 
orbitalnej stacji naukowej „Sa- 
lut-4” prace nad przygotowa­
niem aparatury pokładowej do 
przeprowadzenia zaplanowane 
go programu badań i ekspery­
mentów. Wczoraj załoga odpo­
czywała. Samopoczucie obu 
kosmonautów jest dobre, a 
wszystkie aparaty na pokła­
dzie stacji funkcjonują nor­
malnie. Parametry mikrokli­
matu w kabinie są następują­
ce: temperatura — plus 20 
stopni C., ciśnienie — 800 mm 
słupka rtęci. (PAP)

Aktor teatru z Gniezna
zwycięzcą plebiscytu
W klubie Zarządu Wojewódzkie­

go TPPR w Poznaniu odbyło się 
wczoraj zakończenie ogłoszonego 
przez ZW TPPR, ,,Express Poznań 
ski” oraz wydział kultury i sztu­
ki Urzędu Wojewódzkiego i Urzę­
du Miasta Poznania plebiscytu na 
najlepszą rolę aktorską w sztu­
kach rosyjskich i radzieckich znaj 
dujących się w repertuarze wielko 
polskich teatrów.

Zwycięzcą plebiscytu został Zbig 
niew Graczyk z Państwowego Tea­
tru im. Aleksandra Fredry w 
Gnieźnie, odtwórca roli Nowosiel-
cowa „Romansie biurowym
Riazanowa i Bragina. Drugie mie,1-
sce zajął aktor 
w Poznaniu,

Teatru Nowego
Michał Gru-

dziński, kreujący rolą Barona w
sztuce • Maksyma 
dnie”, a trzecie -

Gorkiego „Na
Janusz Micha-

łowski za tytułową postać w 
„Śmierci Tarełkina” Suchowo-Ko- 
bylina (Teatr Nowy w Poznaniu) 
oraz Halina Sobolewska grająca 
na scenie gnieźnieeńskiego teatru 
w „Romansie biurowym” rolę dy­
rektor Kaługiny. Nagrodą dla zwy 
ciężcy konkursu test dwutygod­
niowa wycieczka do ZSRR, a zdo 
bywcy czołowycł^ miejsc otrzyma 
li namiatkowe unominki.

Uczestnicy spotkania uznali, źe 
plebiscyt, który związany był z 
kwietniowymi Dniami Kultury Ra 
dzieckiei w Polsce, spełnił swo­
ją popularyzatorską rolę, dając 
satysfakcje widzom i aktorom. 
Ten teatralny konkurs będzie więc 
kontynuowany również w następ­
nych sezonach, (kos)

Mały Lotek
1, 26, 28, 31, 35 
Banderola 278030

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże i moż 
liwość przelotnych opadów. Tem­
peratura maksymalna od 12 do 16 
stopni. Wiatry umiarkowane pół­
nocno zachodnie.

immmmmmmisiniii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
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wódców państw NATO w 
licy Belgii, następnie złoży 
zytę w Hiszpanii, skąd uda 
do Salzburga w Austrii

sto 
wi 
się 
na

rozmowy z prezydentem Egip 
tu, Sadatem. Ostatnim eta­
pem podróży będzie Rzym, 
gdzie prezydent Ford przepro 
wadzi rozmowy z przywódca­
mi rządu włoskiego, po czym 
zostanie przyjęty przez papie­
ża Pawła VI. Prezydentowi 
towarzyszy duże grono wsjrół 
pracowników i doradców. Do 
grupy tej dołączy również se­
kretarz stanu Kissinger, któ­
ry przebywa obecnie w Pary­
żu.

Przed odlotem
Ford powiedział

prezydent 
dziennika-

rzom, że w Brukseli pragnie
potwierdzić zobowiązania
USA wobec NATO. Podkreślił, 
że jego podróż do Europy ma 
duże znaczenie dla obywateli 
amerykańskich, gdyż sytuacja 
gospodarcza kraju i stopa ży­
ciowa jego mieszkańców zale­
żą od twórczej dyplomacji i 
światowego pokoju. (PAP)

Podwojenie eła na ropę 
importowaną do USA
Prezydent USA, ,Gerald Ford wygłosił we wtorek wieczo-

Na wstępie premier pod­
kreślił, że zawarte w pro­
jektach ustaw koncepcje, 

proponowane przez XVII Ple­
num KC PZPR i poparte 
przez władze naczelne sojusz­
niczych stronnictw politycz­
nych — ZSL i SD, a także OK 
FJN, mają doniosłe znaczenie. 
W zasadniczy sposób zmienia­
ją bowiem utrwalone od dzie­
sięcioleci struktury władzy i 
administracji.

Precyzując założenia refor­
my i jej szczegółowe rozwią­
zanie, kierowaliśmy się — mó 
wił premier — najlepszym, w 
naszym przekonaniu, rozezna­
niem warunków i potrzeb, a 
przede wszystkim dążeniem do 
ustawicznego doskonalenia na­
szego państwa, do umacniania 
jego socjalistycznych zasad 
ustrojowych.

Pozytywne wyniki dotych­
czasowych przedsięwzięć, a 
zwłaszcza wysoka w powszech 
nym odczuciu ocena funkcjo­
nowania gmin, utwierdziły nas 
w przekonaniu, że idziemy dro 
gą słuszną. Prowadzi ta dro­
ga do dalszego umocnienia de 
mokracji socjalistycznej.

Wszystkie trzy etapy refor­
my stanowią jednorodne, lo­
gicznie ze sobą powiązane 
ogniwa tego samego procesu, 
kompleksowego i wewnętrznie 
spójnego.

O historycznej doniosłości re 
formy decydują jej funda­
mentalne zasady. Po pier­
wsze — dwustopniowa struk­
tura władz i administracji te­
renowej, po drugie — ściśle zrem krótkie przemówienie telewizyjne, poświęcone próbie- . „ .

mom energetycznym Stanów Zjednoczonych. Zapowiedział | . związany, nowy podzia
on podwojenie z dniem 1 czerwca br. cła na ropę naftową, 
importowaną do USA z jednego do dwóch dolarów za ba­
ryłkę. Oświadczył on też, że w najbliższym czasie przedsta-
wj Kongresowi plan, preferujący 
zasobów energetycznych.
Gerald Ford zakomuniko­

wał, że powziął tę długo ocze 
kiwaną decyzję, ponieważ Kon 
gres nie zrobił niczego, co by
uniezależniało gospodarkę
energetyczną USA. Prezydent 
zwrócił uwagę, że obecnie w 
około 37 procentach Stany 
Zjednoczone zaspokajają po­
trzeby w zakresie ropy nafto­
wej z importu. „Jeśli w ciągu 
10 lat nie uczynimy nic, aby 
zmienić ten stan rzeczy, bę­
dziemy musieli importować po 
nad połowę ropy, zużywanej 
w USA, po cenach podyktowa
nych przez inne 
w ogóle będą one 
nam paliwo” — 
Agencja Reutera 
ła to aluzja do

kraje, jeśli 
sprzedawały 

powiedział, 
pisze, że by- 
postanowień

organizacji państw eksportu­
jących ropę naftową OPEC, 
która czterokrotnie zwiększy-
ła ceny tego surowca 
truje obecnie dalszą 
kę we wrześniu.

Koła zbliżone 
Domu są zdania, 
powzięta przez

do 
że

administracyjny
jewództwa.

Proponując

kraju na wo-

dwustopniową
wykorzystanie krajowych

i rozpa- 
podwyż-

Białego 
decyzja

prezydenta
Forda powinna przynieść w r. 
1977 ograniczenie importu ro­
py naftowej do USA o 700 000
baryłek dziennie, 
prezydenta mieści 
mach wcześniej 
przez niego planu

Posunięcie 
się w ra- 

ogłoszonego 
zredukowa-

nia importu ropy o 2 min ba­
ryłek dziennie.

Jednocześnie zwraca się u- 
wagę, że podniesienie cła na 
importowaną ropę do 2 dola­

A. Rubinstein 
przybył do Polski

Wczoraj przybył do Polski Artur 
Rubinstein. Pianista weźmie 30 
bm. udział w koncercie symfonicz 
nym z okazji 60-lecia Filharmonii 
Łódzkiej, gdzie wykona z towarzy 
szeniem orkiestry pod dyrekcją 
Henryka Czyża koncert f-mołl Cho 
pina i V koncert Beethovena.

Przed 
binstein 
resując 
budową

odjazdem do Łodzi, A. Ru 
zwiedził Warszawę, inte- 

się przede wszystkim od- 
Zamku Królewskiego.

PAP

GLOS 
waldzka 
60-959 
g I u m: 
da która

rów 
czać

za baryłkę będzie ozna- 
w praktyce podwyżkę

cen benzyny w USA o 1,5 cen 
ta za galon, czyli około 3 pro 
cent. (PAP)

RFN
Pesymistyczne 

prognozy gospodarcze
Powtarzające się często 

przed wyborami w Nadrenii- 
Westfalii przepowiednie poli­
tyków koalicji rządzącej, że 
jeszcze wiosną, a najpóźniej la 
tern ponownie nastąpi ożywie­
nie koniunktury, ustępują 
obecnie miejsca oświadcze­
niom o wręcz przeciwnym cha 
rakterze.

Ekspert gospodarczy, zastęp­
ca rzecznika rządu, Gruene- 
wald, ministrowie Apel (finan­
se) i Friederichs (gospodarka), 
a także kanclerz Schmidt, 
stwierdzają całkiem otwarcie 
w wywiadach prasowych, że 
ożywienia koniunktury należy 
oczekiwać jeszcze w tym roku. 
Obecny niż gospodarczy bę­
dzie się raczej utrzymywał, o 
ile jeszcze się nie powiększy. 
Odbije się to na zatrudnieniu, 
cenach i działalności inwesty­
cyjnej.

Wnioski rządzących polity­
ków są takie, że trzeba oszczę­
dzać i zrezygnować z dodatko­
wych projektów. „Nie możemy 
sobie pozwolić obecnie na żad­
ne projekty, które wymagają 
pieniędzy” — stwierdził m. in. 
Friederichs w wywiadzie dla 
„Bild Zeitung”.

Zadłużenie budżetu federal­
nego przekroczy najprawdopo 
dobniej w tym roku astrono­
miczną kwotę 30 mld marek, 
przy 155 mld wydatków. Opo­
zycja w nawiązaniu do wcześ­
niejszych obietnic rządu wy­
korzystuje przedstawioną wy­
żej sytuację, twierdząc, że 
koalicja po prostu okłamała na 
ród, aby zapewnić sobie zwy­
cięstwo wyborcze (główne has­
ło wyborcze SPD brzmiało: 
„Głosuj na SPD — wybierz roz 
pęd gospodarczy”. (PAP)

strukturę władz i administra­
cji, rząd daje wyraz przeświad 
czeniu, że znacznie lepiej niż 
struktura trójstopniowa, odpo­
wiada ona obecnemu poziomo­
wi rozwoju społecznego i gos­
podarczego kraju.

Podejmujemy tę reformę — 
mówił dalej premier — aby 
tym skuteczniej utrwalać osiąg 
niętą dynamikę rozwoju i tym 
energiczniej przeciwstawiać 
się towarzyszącym temu roz­
wojowi napięciom, usuwać tra 
piące nas kłopoty i braki, ła­
godzić występujące dyspropor­
cje.

Nie chodzi jedynie o to, że 
znika jeden szczebel admini­
stracji i że — w zaistniałych u 
nas warunkach — przyniesie 
to wymierne, pozytywne na­
stępstwa w takich sprawach 
jak szybkość i jakość przepły­
wu informacji „z dołu do góry” 
i „z góry w dół”, sprawność i 
tempo realizacji decyzji, lep­
sze załatwianie spraw obywate 
li i zmniejszenie administracji. 

W każdej z tych dziedzin i w wie 
lu innych już samo usunięcie 
jednego stopnia w hierarchii 
władzy i administracji musi 
dać korzyści.

Jeszcze ważniejsze i donioś­
lejsze jest to, na rzecz jakiego 
szczebla przechodzą uprawnie­
nia, którymi dysponował do­
tychczasowy szczebel powiato­
wy. Zaproponowaliśmy gene­
ralnie, żeby uprawnienia te 
przeszły na szczebel gminny i 
miejski.

Z dokumentów przedłożo­
nych Sejmowi wynika, że tyl­
ko niewielka część dotychcza­
sowych funkcji powiatu prze­
chodzi na szczebel wojewódz­
ki, generalnie zaś będą one te 
raz pełnione przez szczebel 
podstawowy a więc miasta i 
gminy.

Jest to niezwykle ważny 
krok w rozwoju demokracji 
socjalistycznej i samorządnoś­
ci i w tym kierunku zmierza­
liśmy konsekwentnie, na po­
przednich etapach reformy, 
tworząc gminy i wyposażając 
je w szerokie uprawnienia, 
wzmacniając zarówno funkcje 
władcze i kontrolne sprawowa 
ne przez organy przedstawi­
cielskie, to znaczy rady naro­
dowe, jak i funkcje admini- 
stracyjno-zarządzające wyko­
nywane przez naczelników

gmin i miast. Obecny etap re­
formy stanowi logiczne za­
mknięcie i uwieńczenie tego 
procesu.

Ale zamknięcie to byłoby 
niepełne i niekonsekwentne, 
gdybyśmy — mając z gruntu 
nowy szczebel podstawowy w 
postaci gminy i likwidując 
szczebel pośredni — utrzymali 
dotychczasowy podział kraju 
na 17 województw. Byłyby one 
zbyt dużymi jednostkami ad­
ministracyjnymi i z natury 
rzeczy nadmiernie oddalonymi 
od ogniw podstawowych, aby 
mogły sprostać zadaniom or­
ganizatorskim w stosunku do 
miast i gmin.

Powstała zatem konieczność 
zasadniczej przebudowy po­
działu administracyjnego pań­
stwa. Proponowany nowy po­
dział wychodzi z dwóch głów­
nych przesłanek. Pierwsza to 
stworzenie struktury woje­
wódzkiej zdolnej do efektyw­
nego kierowania nowymi jed­
nostkami podstawowymi. Dru­
ga — to budowa nowych wo­
jewództw według kryteriów 
społeczno-gospodarczych. Wysz 
liśmy z założenia, że struktu­
ra administracyjna kraju po­
winna być w maksymalnym 
stopniu dostosowana do jego 
struktury ekonomicznej.

Z jednej strony chodzi o 
objęcie przez województwa już 
ukształtowanych bądź kształ­
tujących się ośrodków prze­
mysłowych, tworzących zwar­
tą całość. Z drugiej zaś stro­
ny, projektując podział na wo 
jewództwa rząd dążył do tego, 
żeby każde z nich miało cha­
rakter przemysłowo-rolniczy.

Poza oczywistymi względa­
mi gospodarczymi, za taką 
właśnie koncepcją przemawia­
ją istotne argumenty społecz­
ne i polityczne. Wzmocnieniu 
ulegną warunki do lepszej in­
tegracji wielkich grup społecz­
no-zawodowych, do umacnia­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, fundamentu władzy lu­
dowej.

Przypominając następnie ro­
lę jaką dotychczas w procesie 
kształtowania i rozwoju naszej 
państwowości pełnił powiat, 
premier stwierdził, że ukształ­
towała się w powiatach liczna 
kadra pracowników? wykonu­
jących swoje niełatwe funkcje 
fachowo, z oddaniem i po­
czuciem odpowiedzialności. 
Ukształtował się tam ofiarny 
aktyw społeczny i polityczny, 
który wniósł ważki wkład w 
dorobek trzydziestu lat Polski 
Ludowej.

Pragnę z tej trybuny, w 
imieniu rządu — powiedział 
Piotr Jaroszewicz — wyrazić 
uznanie i serdecznie podzięko­
wać działaczom i pracownikom 
powiatowych ogniw admini­
stracji, a także organizacji spo 
łecznych i politycznych.

Chciałbym wyraźnie pod­
kreślić, że w nowych warun­
kach organizacyjnych licżymy 
na wypróbowaną kadrę wy­
rosłą w powiatach.

Rząd przywiązuje wagę do 
tego, aby każdy kto owocnie 
działał znalazł nowe możliwoś­
ci wykorzystania swej wiedzy 
i doświadczenia, inicjatywy i 
znajomości życia.

Będziemy pilnie baczyć, aby 
przy nieodzownych przesunię 
ciach kadrowych troskliwie 
uwzględniano wszelkiego typu 
uwarunkowania osobiste, ro­
dzinne, bytowe i płacowe.

Utworzenie nowych woje­
wództw w zaproponowanym 
kształcie oznaczać będzie a- 
wans i podniesienie rangi kil­
kudziesięciu regionów gospo­
darczych, aktywnie rozwijają 
cych się, a pozostających do­
tychczas w cieniu.

Również pozostałe ośrodki 
podniesione do rangi woje­
wództwa zyskają obecnie 
większe szanse i lepsze wa­
runki dynamicznego rozwoju.

Nowy podział na wojewódz 
twa daje zarazem szanse dal­
szego umocnienia i uspraw­
nienia centralnego planowania 
i całości funkcji administracyj

no-organizatorskich socjalisty­
cznego państwa.

Za .niewiele miesięcy oma­
wiane będą projekty planów 
społeczno-gospodarczego roz­
woju na następny rok i na­
stępne pięciolecie. Nie ulega 
wątpliwości, że plany te, obej 
mując 49 województw będą 
musiały i równocześnie będą 
w stanie znacznie lepiej uw­
zględnić specyfikę każdego re 
gionu niż miało to miejsce w 
dotychczasowym • podziale ad­
ministracyjnym.

Nakaz skutecznego i coraz 
efektywniejszego działania ka 
że nam sięgać po intensywne 
czynniki wzrostu. Nie można 
wśród nich lekceważyć i ta­
kiego, jak zgodność pomiędzy 
rozmieszczeniem sił wytwór­
czych, a podziałem administra 
cyjnym kraju. Brak takiej 
zgodności nieuchronnie ut"rud 
niałby prawidłowe sterowanie 
procesami rozwojowymi. Nato 
miast im zgodniejszy jest ten 
podział z przestrzenną struk­
turą gospodarczą kraju, tym 
skuteczniej można go wyko­
rzystywać dla pobudzania roz 
woiu.

Utworzenie nowych jedno­
stek administracyjnych wed­
ług jednolitego kryterium po­
działu, zbliżenie władzy do o- 
bywatela powinno pociągnąć 
za sobą wyraźniejsza niż do­
tychczas identyfikację celów 
lokalnych i regionalnych z ce 
lami ogólnokrajowymi. Pomno 
ży to ludzkie motywacje, skła 
niajace do wydajniejszej nra- 
cy, śmielszej inicjatywy, kon-
sekwencji wytrwałości w
działaniu. W sumie spowodu­
je wzrost efektywności nasze 
go narodowego wysiłku i gos­
podarowania.

Generalnie rzecz ujmując 
— chodzi o znajdowanie naj­
skuteczniejszych form i me­
tod stałego zwiększania pro­
duktywności majątku narodo 
wego, w tym w rolnictwie, 
przy stopniowej przebudowie 
jego struktury. Takie zadanie 
stawiamy zarówno przed no­
wymi województwami, jak i 
przed gminami. Stawką jest 
szybsza realizacja wielkiego i 
ambitnego programu poprawy 
wyżywienia społeczeństwa, co 
uważamy za naczelną sprawę 
w zapewnieniu krajowi po­
myślnej przyszłości.

Przedłożone projekty us­
taw są wynikiem kolektywnej 
pracy teoretyków i prakty­
ków. działaczy społecznych i 
politycznych, pracowników ad 
ministracji'. Omawialiśmy je 
— przypomniał premier — z 
przedstawicielami czołowej si 
ły politycznej kraiu — wiel­
koprzemysłowej klasy robotni 
czej.

Dopiero po tak szerokich 
konsultacjach zasady projek­
towanej reformy weszły pod 
obrady posiedzenia plenarne-
go Komitetu 
PZPR, zaś na 
rząd przedłożył 
Sejmowi.

Stwierdzając

Centralnego 
jego zalecenie 
je wysokiemu

następnie, że
przeprowadzenie proponowa­
nej reformy, wymagać będzie 
dużego wysiłku i że nie moż­
na rozkładać go na czas dłuż­
szy premier podkreślił potrze 
bę operatywnego wzmacnia­
nia aparatu urzędów gmin­
nych i miast, przy jednoczes­
nej organizacji urzędów woje 
wódzkich i innych ogniw ad-
ministracji 
wództwach.

w nowych woje- 
Wszystkie one mu

szą działać sprężyście, w spo­
sób ciągły bez chwili przerwy. 
Na reformie — powiedział — 
zamierzamy i musimy wiele 
zyskać, nie wolno nam nicze­
go stracić.

W sprawnym przeprowadzę 
niu tej wielkiej operacji Jest 
żywotnie zainteresowane całe 
społeczeństwo i każdy obywa 
tel z osobna, albowiem pań­
stwo nasze jest dobrem nas 
wszystkich, a jego działanie 
wywiera przemożny wpływ na 
pomyślność ogółu i jednostki. 
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Od 1 czerwca nowy podział administracyjny kraju
Dokończenie ze str. 1 

wych ogniw władzy ludowej — 
gminnych i miejskich rad na­
rodowych. Otrzymując wszyst­
kie w zasadzie uprawnienia 
znoszonych powiatów, będą one 
bezpośrednio decydować o 
większości lokalnych i ogólno­
społecznych problemów roz­
woju. Niezbędne jest dalsze 
rozwijanie wszystkich instytu­
cji samorządu w mieście i na 
wsi, bowiem jest to podstawa, 
na której opierać się powinna 
aktywność terenowych orga­
nów przedstawicielskich.

Przed administracją staną 
poważne zadania, związane z 
dalszym podniesieniem pozio­
mu obsługi obywateli. Refor­
ma stworzy potencjalne wa­
runki dla szybszego elimino­
wania przejawów biurokracji 
oraz niedoceniania potrzeb i 
interesów obywateli i innych 
złych zjawisk i nawyków, ja­
kie miały miejsce w niektó­
rych ogniwach administracji 
terenowej. Rozszerzenie upraw 
nień gminnego i miejskiego 
ogniwa władzy państwowej 
pozwoli praktycznie obywate­
lowi załatwić w zasadzie wszy 
stkie sprawy w bezpośrednim 
sąsiedztwie miejsca jego za­
mieszkania^ Jednocześnie upro 
szczenię struktury administra 
cyjnej zapewni poddanie bar 
dziej skutecznej kontroli sno 
łecznej działalności organów 
administracji terenowej.

Niemniej .istotne jest także 
wydatne zmniejszenie dystan­
su obywatela od centralnych 
ogniw państwa, wydatne 
skrócenie drogi wzajemnego 
przepływu decyzji państwo­
wych oraz opinii i informacji 
obywatelu

Reforma władz terenowych 
zostanie przeprowadzona z 
całą odpowiedzialnością, roz­
wagą i rzetelnością. Odnosi 
sią to również do sposobu roz 
wiązywania spraw ludzkich, 
wynikających z konieczności 
zmiany miejsca pracy przez 
pracowników wielu przecież 
jednostek administracyjnych i 
gospodarczych w znoszonych 
obecnie powiatach.

Mówca zwrócił uwagę na 
dwa aspekty reformy: umac­
nianie skuteczności centralne­
go kierownictwa państwem i 
wszechstronny rozwój lokal­
nych inicjatyw. W tym aspek 
cie zniesienie powiatów i u- 
tworzenie województw w no­
wych granicach jest ogromną 
szansą rozwoju dla wszystkich 
miast i gmin.

Zabierając głos w imieniu 
klubu poselskiego ZSL — po­
seł Bronisław Owsianik pod­
kreślił, że przeprowadzany 
rozważnie i konsekwentnie 
proces doskonalenia systemu 
funkcjonowania gospodarki i 
państwa jest w pełni aprobo­
wany przez społeczność wiej 
ską. Poseł stwierdził, że jed­
nym z kluczowych aspektów 
reformy będzie szersze zespo­
lenie władzy i urzędu ze spo­
łeczeństwem. Zwiększenie 
kompetencji gminy powinno 
przyczynić się do pomyślnej 
realizacji planu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju. 
Dwustopniowa struktura tere 
nowych organów władzy i ad­
ministracji państwowej, stwa­
rza także lepsze warunki do 
szerszych, bezpośrednich kon­
taktów władzy i urzędu z oby 
watelem, producentem. Tym 
samym druga instancja tere­
nowych organów władzy i ad­
ministracji — województwo 
— skupić może się na spra­
wach węzłowych.

Wyposażenie gminnej wła­
dzy wykonawczej w szersze 
kompetencje i środki działa­
nia przyczyni się także — 
podkreślił poseł — do podnie­
sienia roli i znaczenia czynni­
ka przedstawicielskiego. Do­
świadczenia ostatnich lat do­
wiodły. że wzrost aktywności 
radnych GRN i komisji rad, 
spowodowany został rosną­
cym przeświadczeniem, że 
podjęte na sesji rady posta­
nowienia mają szansę realiza­
cji, że naczelnik gminy jest zo 
bo wiązany do wykorzystania 
wniosków opracowanych przez 
komisje. Niezwykle ważnym 
zadaniem gmin i województw 
będzie więc jak najpełniejsze 
wykorzystanie inicjatywy spo 
łecznej.

Reforma jest słuszna w głę 
bokim zrozumieniu interesu 
obywateli i pań-stwa, w tym 
również w interesie wsi i rol­
nictwa.

ZSL jest przekonane,* że 
realizacja założeń dwustopnio 
wej organizacji władzy i adrni 
nistracji państwowej w tere­
nie oraz nowego podziału te­
rytorialnego kraju, służyć bę­
dzie dalszemu, bardziej dyna­
micznemu i harmonijnemu, 
socjalistycznemu rozwojowi 
kraju. Dlatego też posłowie, 
członkowie ZSL będą głosowa 
li — stwierdził mówca — za 
uchwaleniem rządowych pro­
jektów ustaw.

Przemawiając w imieniu klu 
bu poselskiego SD, poseł Piotr 
Stefański podkreślił, że całość 
zmian objętych trzema etapa 
mi reformy wychodzi naprze­
ciw potrzebom obywatela i 
społeczeństwa, umacnia formy 
i wzbogaca treść demokracji 
socjalistycznej w naszym kra­
ju.

Reforma otwiera przed mia 
stami, jako ogniwami równo­
ległymi do gmin — a więc 
podstawowymi i decydujący­
mi o warunkach życia ludno­
ści — szanse podniesienia na 
wyższy poziom gospodarki 
miejskiej oraz pełniejszego i 
lepszego sterowania rozwojem 
całej sfery usług, tak ogólno­
społecznych jak i bytowych.

Sprawy oświaty i ochrony 
zdrowia, kultury i organizacji 
wypoczynku, funkcjonowania 
sieci handlu i usług byto­
wych, a także rozwoju skon­
centrowanej w miastach drób 
nej wytwórczości uzyskają 
mocniejsze oparcie we władzy 
i administracji, które są na 
miejscu, znają lokalne potrze­
by i są wyposażone we wszy­
stkie niezbędne kompetencje, 
by skutecznie zbliżać cały zło 
żony aparat usług do obywa­
tela i jego potrzeb. '

Następnie poseł Stefański 
podkreślił, że ostateczny cel 
reformy — umocnienie gmin 
i miast — to zarazem zmiana 
sytuacji, w której działają or 
gana przedstawicielskie — ra­
dy narodowe. Staną się one 
w daleko większym niż do­
tychczas stopniu organem 
władzy decydującym o planie 
terenowym, jego zadaniach i 
proporcjach. Gminne i miej­
skie rady narodowe będą mia 
ły po prostu więcej do powie­
dzenia, a działalność rad, w 
tym kontrola funkcjonowania 
administracji, powinna nieść 
z sobą coraz więcej cech 
społecznej, socjalistycznej sa­
morządności. W stosunku do 
bardziej samodzielnych i wy­
posażonych w szersze kompe­
tencje naczelników i ich urzę 
dów — gminne i miejskie ra­
dy narodowe będą miały po 
prostu więcej do powiedzenia, 
a działalność rad, w tym kon 
trola funkcjonowania admini­
stracji, powinna nieść z sobą 
coraz więcej cech społecznej, 
socjalistycznej samorządno­
ści.

W konkluzji mówca stwier­
dził, że klub poselski SD bę­
dzie głosował za wniesionymi 
przez rząd projektami ustaw.

Poseł Stefan Cahiżyński 
(PZPR) przypomniał, że w to­
ku prac przygotowawczych 
do XVII Plenum KC PZPR, 
które określiło zasady reformy 
organów władzy i administra­
cji państwowej, zagadnienia 
te były konsultowane z zało­
gami dużych zakładów pracy. 
Zyskały sobie one powszech­
ne poparcie ludzi pracy, gdyż 
są wyrazem konsekwentnej 
realizacji uchwał VI Zjazdu 
PZPR.

Poseł wskazał na komplek­
sowy charakter reformy, któ­
rej obecny etap jest zakończę 
niem prac podejmowanych 
wcześniej, wynika z doświad­
czeń, jakie m. in. zgromadzo­
no w czasie tworzenia gmin.

Analizując nowe uprawnie­
nia, jakimi teraz dysponować 
będą podstawowe ogniwa 
władzy i administracji pań­
stwowej — gminy i mia­
sta — mówca stwierdził, że 
obecnie znacznie wzrośnie 
rola organów przedstawiciel­
skich i umocnione zostaną za­
sady socjalistycznego ludo- 
władztwa.

Poseł Marek Kabat (bezp., 
PAX) przypomniał, że dotyeh 
czasowy podział administracyj 
ny wywodzi się z lat Polski 
międzywojennej — powstał 
więc w całkowicie odmiennych 
warunkach ustrojowych, spo­
łecznych i gospodarczych. 
Pierwszy etap reformy — u­

tworzenie gmin jako podsta­
wowego szczebla administracji 
— spotkał się z powszechnym 
poparciem społecznym. Korzy 
stne efekty tej decyzji stały 
się przesłankami obecnie prze 
prowadzanej reformy. Przepro 
wadzamy ją na kilka miesię­
cy przed podjęciem realizacji 
nowego planu 5-letniego, któ­
ry w maksymalnym stopniu 
uwzględnić musi potrzeby no­
wych województw.

Mówca podkreślił znaczenie 
reformy dla umocnienia oby­
watelskiej odpowiedzialności, 
zaangażowania w sprawy kra 
ju wszystkich obywateli o róż 
nych światopoglądach. Posło­
wie skupieni w kole „PAX” 
— powiedział — głosować bę­
dą za rządowym projektem re 
formy.

Po przerwie przewodnictwo 

Fot. — CAF

Na zdjęciu: fragment saii obrad, nym kraju zajęła się w swym 
wystąpieniu poseł Anna Ko­
chanowska (SD). Wskazała 
ona, że — przy jasno określo-

obrad objął wicemarszałek Sej 
mu — Andrzej Benesz.

Rolę i rosnące zadania 
gmin w nowej dwustopniowej 
organizacji władz i admini­
stracji terenowej omówiła po 
seł Barbara Wojciechowska 
(ZSL). Oświadczyła m. in., że 
gminy, okrzepły organizacyj­
nie i dojrzały do tego, aby 
spełniać nowe, odpowiedzial­
ne funkcje społeczne i gospo­
darcze.

Projekty aktów prawnych 
przewidują, że gminom prze­
kazywane będą m. in. kompe 
tencje dotyczące planowania, 
rolnictwa, oświaty i kultury 
oraz budownictwa i gospodar­
ki komunalnej. Rozszerzenie 
uprawnień z zakresu rolni­
ctwa, leśnictwa i skupu poz­
wali gminie na prowadzenie 
skuteczniejszej działalności w 
dziedzinie intensyfikacji pro­
dukcji rolnej, pełnego zagos­
podarowania ziemi, rozwoju 
usług itp.

Pełna realizacja założeń re 
formy uzależniona jest w du­
żej mierze od ścisłego współ­
działania gmin z urzędami 
wojewódzkimi oraz aktywem 
społeczno-gospodarczym, zwła 
szcza że zmiany te wcielane 
będą w życie w okresie nasi­
lonych prac w rolnictwie.

Poseł Jan Mariański (PZPR) 
stwierdził, że w projektowa­
nym nowym podziale admini­
stracyjnym kraju zarówno 
tzw. stare, jak i nowe woje­
wództwa widzą swoje zwięk­
szone szanse. Woj. gdańskie, 
które stanie się po reformie 
w zasadzie regionem miej­
skim, upatrują tę szansę w 
zwracaniu ' większej uwa­
gi władz na gospodar­
kę morską, na spra­
wy socjalne ludzi pracy, na 
lepsze niż dotychczas wykorzy 
stanie rolniczych i turystycz­
nych walorów Kaszub. Nato­
miast nowe woj. elbląskie li­
czy na rozwój uprzemysłowić 
nego rolnictwa, na szybką od 
budowę zabytkowej części 
śródmieścia, na własny teatr.

Plany rozwoju nowych wo 
jewództw powinny, w opinii 
posła, traktować jednolicie te 
reny miejskie i wiejskie. Mu­
szą stanowić jeszcze lepszą 
podstawę dla aktywnej ochro 
ny środowiska naturalnego.

Poseł Wacław Auleytner 
(bezp. „Znak”) podkreślił, że 
tak szerokie przedsięwzięcie 
jak trzeci etap reformy jest 
sprawą całego narodu. Wpro­
wadzenie dwustopniowej struk 
tury administracji sprzyja dal 
szemu rozwojowi demokracji 
społecznej. Droga od central­
nych ośrodków do podstawo­
wych ogniw produkcji, życia 

społecznego i kulturalnego, do 
ludzi z terenu, zostanie znacz 
nie skrócona. Powinno to 
zwiększyć możliwość ścisłego 
powiązania inicjatyw ogólno­
krajowych z terenowymi.

Wprowadzenie nowych struk 
tur będzie dla wielu ludzi 
sprawdzianem autentycznego 
zaangażowania w służbę kra­
jowi.

Wiele miejsca w swym wy­
stąpieniu poseł poświęcił zna­
czeniu reformy dla właściwe­
go rozwoju stosunków między 
ludzkich — rzeczowości, huma 
nizmu i życzliwości.

Poseł zapowiedział, że człon 
kowie koła poselskiego „Znak” 
głosować będą za przedstawić 
nymi projektami ustaw.

Rolą i perspektywami roz­
woju średnich i małych miast 
w nowym podziale terytorial­

nej przyszłości ośrodków, sta 
jących się stolicami woje­
wództw — ich rozwój wyma­
gać będzie dużej troski rządu 
i pomocy dotychczasowych oś 
rodków wojewódzkich, z uwa 
gi na nierówny start i obec­
ne dysproporcje rozwoju. Mó­
wiąc o dotychczasowych mia­
stach powiatowych dyskutant 
ka podkreśliła, że nie tylko 
siadał pozostaną one centrami 
życia społecznego i gospodar­
czego swych terenów, ale u- 
mocnią swą pozycję otrzymu­
jąc pełną samodzielność. Ich 
rozwój zależeć będzie tylko od 
gospodarności, inicjatywy i 
wyczucia potrzeb społecznych.

Określenie modelu rozwojo 
wego najmniejszych miaste­
czek, liczących mniej niż 
2 000 mieszkańców wymagać 
będzie — stwierdziła dysku­
tantka — badań naukowych.

Poseł Witold Łasisz (PZPR) 
podkreślił pełną aprobatę spo 
łeczeństwa dla projektu refor­
my. Jest faktem bezspornym 
— mówił poseł — że gminy 
już obecnie właściwie wyko­
rzystują swe rozszerzone kom 
petencje. Najlepszym tego do 
wodem był rok ubiegły, któ­
ry ze względu na szczególnie 
trudną sytuację w rolnictwie 
stanowił doskonały egzamin 
pod tym względem.

Dotychczasowa działalność 
gmin potwierdziła również 
że większość spraw obywate­
la załatwiają na najniższym 
szczeblu, który im większe ma 
kompetencje tym budzi więk­
sze zaufanie.

Potwierdzona doświadcze­
niem świadomość, że to naj­
niższe ogniwo władzy jest już, 
a w przyszłości w coraz więk 
szym stopniu będzie władne 
podejmować wiążące decyzje, 
powoduje wśród ludzi akcep­
tację proponowanych zmian.

Dyskutowana dziś reforma 
ma znaczenie historyczne — 
stwierdził poseł Zygmunt Fili­
powicz (bezp. ChSS). Podkre­
ślając społeczno-gospodarcze 
osiągnięcia naszego kraju w 
ostatnim okresie, wskazał on, 
że utrzymanie dotychczasowej 
dynamiki procesów gospodar­
czych wymaga odpowiedniej 
struktury władzy i administra 
cji terenowej i bardziej sku­
tecznych metod ich pracy. 
Szczególnie wiele uwagi po­
święcił mówca zadaniom ka­
dry specjalistów zarządzają­
cych administracją i gospodar 
ką w sposób nowoczesny i 
świadomych, że sprawy orga­
nizacji i zarządzania urosły 
do rangi czynnika współdecy 
dującego o postępie społecz­
no-gospodarczym.

Wyrażając poparcie koła po­

słów Chrześcijańskego Stowa­
rzyszenia Społecznego dla oma 
wianych projektów ustaw, po 
seł Z. Filipowicz wskazał na 
staranne przygotowanie całej 
reformy — spełniającej spo­
łeczne postulaty, wykorzystu­
jącej prace ekspertów i kon­
sultowanej z załogami zakła­
dów pracy.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął wicemarszałek 
Sejmu Andrzej Werblan.

Poseł Czesława Kotarska 
(PZPR) przypominając, że do­
tychczas prawie jeden pracow 
nik urzędu powiatowego, ko­
ordynującego i kontrolujące­
go pracę gmin, przypadał na 
jednego pracownika urzędu 
gminnego, stwierdziła, że ta­
ki układ nie mógł sprzyjać 
właściwemu wykorzystaniu 
kadr. Rozszerzenie uprawnień 
urzędów gminnych oznacza 
nie tylko wzrost ich autoryte­
tu, ale również znacznie ■wnęk 
szą odpowiedzialność. Koniecz 
ne więc będzie nasycenie apa 
ratu administracyjnego w gmi 
nach fachowcami, umiejącymi 
pracować z ludźmi i dla ludzi. 
W gminach jest miejsce i pole 
do działania dla ludzi z wyż 
szym i średnim wykształce­
niem rolniczym, administracyj 
nym, ekonomicznym, pedago­
gicznym. Jest to sprawa wiel 
kiej wagi, bowiem od tego jak 
gmina będzie działała, jak bę 
dzie pracował jej aparat za­
leży skuteczne wykorzystanie 
wszystkich inicjatyw społecz­
nych.

Wraz ze wzrostem kompe­
tencji gmin — stwierdził po 
seł Jerzy Siebielec (ZSL) — 
zwiększa się odpowiedzialność 
podstawowych ogniw władzy 
i administracji terenowej za 
wszechstronny i harmonijny 
rozwój społeczno-gospodar­
czy.

Poseł podkreślił, że w naj­
bliższej przyszłości trzeba 
zwrócić szczególną uwagę m. 
in. na realizację zadań wyni­
kających z uchwały XV Ple­
num KC PZPR, dotyczącej 
kompleksowego rozwoju gos­
podarki żywnościowej. Wiąże 
się to m. in. z koniecznością 
dalszego usprawniania obsługi 
rolnictwa. Naczelnicy gmin 
powinni w jeszcze większym 
stopniu wykorzystywać upraw 
nienia koordynacyjne i nadzór 
cze w stosunku do instytucji 
i organizacji współpracujących 
z rolnictwem. Mówcą podkre­
ślił też znaczenie zasilenia 
gmin kadrą wysoko kwalifiko 
wanych pracowników urzędów 
powiatowych.

Ostatni w dyskusji, głos za­
brał poseł Sylwester Zawadz­
ki (PZPR), który podkreślił, że 
wprowadzenie dwustopniowe­
go podziału administracyjnego 
jest logiczną konsekwencją za 
początkowanej w 1972 r. re­
formy struktury organów wła­
dzy i administracji terenowej.

Poseł zaakcentował poważne 
zmiany jakie nastąpiły już w 
funkcjonowaniu administracji 
gminnej. Spotkały się one z 
uznaniem ludności wiejskiej. 
Podniosła się kultura w załat­
wianiu spraw, jak i operatyw­
ność funkcjonowania gminnej 
administracji . Te pozytywne 
doświadczenia powinny być 
przenoszone na działalność ad­
ministracji w innych dziedzi­
nach.

Wiele miejsca w swym wy­
stąpieniu poseł poświęcił ana­
lizie zjawisk świadczących o 
stałym podnoszeniu się rangi i

Na tym posiedzenie Sejmu 
zostało zakończone. (PAP)

R. Karami nowym 
premierem Libanu

Wczoraj rano prezydent Li­
banu Sulejman Farandżija po­
wierzył misję utworzenia no­
wego rządu znanemu libań­
skiemu politykowi Raszidowi 
Karami.

Poprzedni rząd utworzony 
przez generała Nuredina Rifai 
i składający się prawie wyłącz 
rfie z wojskowych utrzymał się 
jedynie przez 60 godzin.

R. Karami, ma 54 lata, był 
już premierem 7-icrotnie, jed­
nak od czasu kiedy prezydent 
Farandżija objął władzę w 1970 
roku Karami pozostawał w 

autorytetu rad narodowych, 
wzroście lokalnej samorząd­
ności, pobudzaniu ludzkich 
inicjatyw. Dwustopniowy po­
dział administracji powinien 
przyczynić się do utrwalania 
tych pozytywnych tendencji.

Izba przystąpiła do głoso­
wania nad przedyskutowany­
mi projektami ustaw.

Dchwalenie ustaw
Zgodnie z art. 91 Konstytu­

cji, zmiana Konstytucji PRL 
może nastąpić tylko większoś­
cią co najmniej 2^3 głosów w 
obecności co najmniej połowy 
ogólnej liczby posłów. Prze­
wodniczący obradom wicemar­
szałek Sejmu A. Werblan 
stwierdził, że w posiedzeniu 
bierze udział wymagana więk­
szość posłów i zarządził obli­
czenie głosów.

Sejm uchwalił ustawę o 
zmianie Konstytucji PRL.

Sejm uchwalił następnie 
ustawę o dwustopniowym po­
dziale administracyjnym pań­
stwa oraz o zmianie ustawy o 
radach narodowych. Ostatnim 
aktem prawnym uchwalonym 
na posiedzeniu była ustawa o 
utworzeniu urzędu ministra 
administracji, gospodarki tere­
nowej i ochrony środowiska.

Wszystkie ustawy zostały 
uchwalone jednomyślnie.

Zmiany w składzie RM
W drugim punkcie porządku 

dziennego prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przed 
stawił Sejmowi wnioski w 
sprawie zmian w składzie Ra­
dy Ministrów.

Premier wniósł:

B o powołanie Alojzego 
Karkoszki na stanowisko wi­
ceprezesa Rady Ministrów i 
odwołanie ze stanowiska mi­
nistra budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych;

B o powołanie Adama Gla­
zura na stanowisko ministra 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych; A. Gla 
zur od 1974 r. pełnił funkcję I 
zastępcy ministra tego resor­
tu;

B o odwołanie Edwarda 
Sznajdra ze stanowiska mini­
stra handlu wewnętrznego i 
usług; premier wyraził mu po 
dziękowanie za 10-letnią pra­
cę na tym stanowisku i zako­
munikował, że zamierza powo 
łać go na stanowisko zastępcy 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Minist­
rów;

B o odwołanie Jerzego Ku­
siaka ze stanowiska ministra 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska; premier poin­
formował, że J. Kusiak prze­
chodzi do pracy w aparacie 
partyjnym i podziękował mu 
za pracę na stanowisku mini­
stra;

B o powołanie na stanowi­
sko ministra handlu wewmętrz 
nego i usług Jerzego Gawry­
siaka, pełniącego dotychczas 
szereg kierowniczych funkcji 
partyjnych i w organach ad­
ministracji państwowej;

B o powołanie Tadeusza Bej 
ma na stanowisko ministra 
administracji, gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska; 
T. Bejm pełnił odpowiedzialne 
funkcje partyjne i na kierow­
niczych stanowiskach w tere­
nowych organach władzy.

Sejm przyjął uchwały za­
twierdzające wnioski przed­
stawione przez prezesa Rady 
Ministrów.

opozycji. Komentatorzy kreś­
ląc sylwetkę nowego premiera 
Libanu uważają, iż zimna krew 
i- stanowczość, jaka charak­
teryzuje tego polityka umożli­
wi mu przywrócenie równo­
wagi politycznej i spokoju w 
Libanie. ■

Jak tego wymaga nie pisana 
ale ściśle przestrzegana trady­
cja premier jest muzułmani­
nem z sekty sunnickiej. (PAP)
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Co z makulaturą?

Cena naszego marnotrawstwa
W roku 1974, dla zaspoko­

jenia krajowych po­
trzeb trzeba było impor 

tować ponad 118 000 ton celu­
lozy i 224 000 ton wyrobów 
papierowych, głównie tektu­
ry. Jedna tona makulatury za 
stępuje 650 kilogramów celu­
lozy, co można też przeliczyć 
na drewno: 3 metry sześcien­
ne lub trzy sześćdziesięciolet­
nie drzewa. Tona makulatury 
stanowi surowiec na wypro­
dukowanie na przykład 6000 
zeszytów lub 1 200 podręczni­
ków.

Z drugiej strony, specjaliś­
ci wyliczyli, że w roku bieżą­
cym krajowe zasoby makula- 

nadającej się do ponow­
nego przerobu w przemyśle 
papierniczym, wynoszą 
1 020 000 ton. Zaś plan skupu 
na rok 1975 przewiduje odzy­
skanie 430 000 ton, a więc oko 
ło 45 procent. Pozostałe tysią 
ce ton, to cena naszego mar­
notrawstwa. Łatwo wyliczyć, 
że ich zagospodarowanie poz­
woliłoby zrezygnować z impor 
tu celulozy i papieru. To teo­
retycznie, bo w praktyce nie 
jest możliwe odzyskanie wszy 
stkiej makulatury. Jednak jest
o co toczyć batalię.

LUDZIE, URZĄDZENIA, 
POMIESZCZENIA

Skupem makulatury zajmu 
ją się trzy piony: państwowy 
w postaci Centrali Surowców 
Wtórnych i odpowiednich 
przedsiębiorstw wojewódzkich, 
spółdzielczość pracy oraz gmin 
ne spółdzielnie. Koordynato­
rem całości jest pion państwo 
wy. Tam też, konkretnie do 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Surowców Wtórnych, u- 
daliśmy się zasięgnąć „języ­
ka”.

Właściwie wszystko można 
było odczytać już po minie i 
powitaniu przez zastępcę dy­
rektora Mariana Koniecznego: 
— Pomóżcie, bo nie damy ra­
dy wykonać planu.

Zadania Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Surowców Wtór­
nych na rok bieżący przewyż­
szają ubiegłoroczne wykona­
nie o prawie 25 procent. O- 
prócz zadań w przedsiębior­
stwie w zasadzie nic nie ule­
ga zwiększeniu: ani zatrudnię 
nie, ani baza magazynowa, sku 
powa, ani wyposażenie. A • 
więc pozostaje tylko mobiliza 
cja posiadanych sił. Tylko jak 
długo można takim sposobem 
osiągać wyższe wyniki? A 
program sięgający roku 1980 
opracowany dla całego kraju 
zakłada jeszcze wyższe rocz­
ne wzrosty skupu. Z 430 000 
ton w roku bieźącyńi, odzyska 
nie makulatury w roku 1980 
ma wynieść 750 000 ton. Nie­
mal dwa razy tyle ile kupio­
no w zeszłym roku.

Za tymi zamierzeniami iloś 
ciowymi muszą iść bezwzględ 
nie plany inwestycyjne. I są 
takie zatwierdzone już uchwa 
łą Rady Ministrów. Inna jest 
przynajmniej na razie, rzeczy 
wistość.

Na przykład administracje 
osiedli zobowiązane są do od­
dania części swoich pomiesz­
czeń na punkty skupu surow­
ców wtórnych. Tymczasem np. 
w Poznaniu na żadnym z no­
wych osiedli nie ma ani jed­
nego stałego punktu. Centrala 
Surowców Wtórnych widząc 
te sytuację, nostanowiła roz­
wiązać problem budowa pa­
wilonów. Mam przed sobą wy

HUMOR I SATYRA
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kaz przedstawiający gdzie i 
kiedy mają być budowane. 
Znając jednak kłopoty z wy­
konawstwem, nie będę przyta 
czał zestawienia.

Do tego dochodzą jeszcze 
kłopoty kadrowe. Nie od dzi­
siaj wiadomo, że większość 
zbieraczy czy pracowników 
stałych punktów, to osoby star 
sze wiekiem. Ciężka praca, 
nieznośne warunki, brak 
świadczeń socjalnych (zbiera­
cze, jako jedna z nielicznych 
grup zawodowych nie mają na 
przykład zapewnionego ubez­
pieczenia i opieki lekarskiej). 
Toteż liczba zbieraczy wę­
drownych w ciągu lat (1972 — 
1974) w całym kraju spadła z 
3 470 do 2 186. Tych liczb ko­
mentować nie trzeba.

Często zdarzają się skargi 
na nierzetelność ajentów w 
punktach, na nieuregulowany 
czas otwarcia punktów itp. 
Wszystko to jest oczywiście 
wiadome przedsiębiorstwom 
nadrzędnym. Tylko, że nieraz 
lepiej mieć jakiegokolwiek a- 
jenta niż nie mieć wcale. 
Przedsiębiorstwo poznańskie 
ma jednak przy tym kadry lu 
dzi wypróbowanych. I na

Krytą pływalnię „Delfin” 
— dumę chodzieżan — 
w październiku ubiegłe­

go roku, zaledwie kilka tygod 
ni dzieliło od oficjalnego ot­
warcia. Wnętrze hali z niecką 
basenu oraz przyległe pomie­
szczenia wypełniał wibrujący 
dźwięk elektrycznych pił. Wo 
kół sypały się trociny. Chyba 
dwieście rąk zajętych było 
wykładaniem ścian efektowną 
mozaiką oraz boazerią i ma­
lowaniem jakichś przewodów. 
Między drabinami i rusztowa 
nia.mi, w niewielkiej grupie 
mężczyzn, którzy żywo ges­
tykulując rozmawiali o czymś 
ważnym, znajdował się także 
inż. Bogdan Woźniczko — 
przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Krytej Pły 
walni.

Teraz, gdy od dnia oddania 
„Delfina” do użytku, minęło 
z górą pół roku, inż. Woźnicz 
ko spokojnie wspomina ów

FOTOGRAFIKA

RÓŻNE
Jednym z przeglądów arty­

stycznej twórczości człon­
ków Poznańskiego Towarzy­

stwa Fotograficznego jest dorocz 
na ekspozycja pt „Prezentacje”. 
Składają się wa iwą proce nad­
syłane przez poszczególnych 
twórców, przy czym nie wyznacza 
się żadnego tematu. Tym samym 
przegl*qd dorobku staje się zesta 
wieniem różnych form i stylów 
działania.

Od poniedziałku, w salonie 
PTF przy uŁ Paderewskiego 7 w 
Poznaniu, trwają kolejne prezen­
tacje. Składa się na nie 68 prac 
(w szeregu przypadków liczących 
no kilka fotogramów) 26 autorów.

Tak jak liczna jest obsada obec 
nej ekspozycji, tak zróżnicowana 
jest tematyka przedstawianych 
zdjęć.

Niełatwo oceniać tak bardzo 
zróżnicowane treści, style i for­
my wypowiedzi artystycznej. Po 
prostu każdy zastosował odrębne 
środki wyrazu, hołduje innemu 
rodzajowi ekspresji, przedstawia 
'nny temat. Wszakże — najliczniej 
szą grupę stanowią zestawy te­
matycznie ciągłe, zazwyczaj łą­
czące się w cykl pod wspólnym 
tytułem (np. Grzegorz Osztyno- 
wicz „Strych"). Nie brak w całoś­
ci zestawu zdjęć dynamicznych o 
pomysłowej fabule i umiejętnym 
zestawieniu (np. Krzysztof Janusz 
kiewicz — akt i koń), nie brak

nich właśnie opiera swoją 
działalność.

SPÓJRZMY NA SIEBIE

Przyczyna marnotrawstwa 
nie tkwi jednak tylko w sła­
bej sieci i kiepskim wyposa­
żeniu punktów skupu. Wiele 
szkody czynią niedobre nasze 
przyzwyczajenia. Nie mamy 
po prostu nawyków oszczędza 
nia makulatury. Druga spra­
wa, że dopóty te nawyki nie 
zostaną wytworzone, dopóki 
nie będzie dobrze zorganizo­
wany odbiór makulatury, czy 
to z domów czy zakładów pra 
cy.

Ostatnio zachęca się do zbiór 
ki dozorców, szczególnie z du­
żych bloków mieszkalnych. 
Wyszło na ten temat zarządzę 
nie ministra, zobowiązywały 
się współpracować z przedsię 
biorstwami skupu — admini­
stracje osiedli. Niestety, efekt 
z tego prawie żaden, gospoda 
rze bloków nie bardzo garną 
się do współpracy. W wielu 
przypadkach dzieje się tak z 
powodu braku pomieszczeń do 
magazynowania oddanej przez 
mieszkańców makulatury.

Z DOBRYCH NAJLEPSI
Pokochać

rodzinne miasto
najtrudniejszy rok w swym 
życiorysie, kiedy jedyną tre­
ścią życia stało się pragnie­
nie dotrzymania słowa, dane­
go Chodzieżą nom przez miej­
scowe władze: kryty basen wy 
budujemy w ciągu roku. Po­
myśli ktoś: skoro społeczeń­
stwo gremialnie włączyło się 
do pracy i uzbierano potrzeb­
ną kwotę — żadnych proble­
mów być już nie mogło. A jed 
nak! Jeśli żadna z istniejących 
dokumentacji nie odpowiadała 
wymagającemu Komitetowi 
Budowy, trzeba było zjeździć 
pół Polski — by — podpa­
trzywszy różne rozwiązania, 
zdecydować s*ę na opracowa­
nie własnej, oryginalnej kon­
cepcji. Potem znów brakowa­
ło najróżniejszych materia­
łów...

— Różnie bywało — używa 
eufemizmu mój rozmówca. — 
Wprawdzie kładliśmy się spać, 
gdy światła w domach daw­
no pogasły, a wstawaliśmy, 
gdy domownicy jeszcze spali, 
ale wtedy, kiedyśmy odda­
wali obiekt do użytku i wi­
dzieliśmy podziw i zachwyt w 
oczach współmieszkańców — 
to nie żałowaliśmy tego roku.

Inż. Woźniczko jest zakocha

STYLE
specyficznego żartu (L Moraw­
ski w cyklu pod wspólnym motto: 
„Przyczynki do medytacji nad 
słowami ojca mego”).

Przy wszystkich zaletach eks­
pozycji — zaledwie kilka nieudacz 
ności, głównie ujawnionych po­
przez banalność tematu, zbytnią 
prostotę ujęcia i konwencjonal- 
ność środków wyrazu. W przewa­
żającej jednak liczbie przypad­
ków — pomysłowość, ekspresja w 
ujmowaniu tematu, bardzo swoi­
ste, wręcz zaskakujące podejście. 
A z tym wszystkim wiąże się treść 
i forma, odbiegające od utartych 
szablonów, wszakże bez nadmier 
nych deformacji formalnych.

Obecnymi „Prezentacjami” po­
znańskie środowisko fotografów- 
amotorów jeszcze raz udowadnia, 
że nie zamierza pozostawać w ty 
le, że jest czynne i prężne, że 
widzi w fotografii możliwości swo 
bodnego wypowiadania się na 
temat zjawisk i wydarzeń dni do­
by obecnej.

W tym roku — na podstawie 
prezentacji — przyznano dwa dy­
plomy za twórczość artystyczną 
(Jacek Kukieła i Lech Morawski). 
Jest to odstępstwo od zasady 
(zawsze przyznawano jeden), 
wszakże uzasadnione wyrówna­
nym poziomem całości prezento­
wanego zestawu.

EUGENIUSZ COFTA

Sporo zbędnego papieru po 
zostaje także w zakładach pra 
cy. Poznańskie Przedsiębior­
stwo Surowców Wtórnych za­
mierza w niedługim czasie 
przeprowadzić akcję zbiórki 
makulatury, która znajduje 
się w zakładowych biurkach, 
bibliotekach, czytelniach, ar­
chiwach itd. Według prowizo 
rycznych wyliczeń fachowców 
PPSW, przeprowadzonych na 
podstawie doświadczeń we wła 
snym zakładzie, około połowy 
druków, starych broszur, ksią 
żek, materiałów archiwalnych, 
znajduje się w naszych biu­
rach zupełnie niepotrzebnie. 
Nic tutaj jednak nie dadzą 
starania PPSW, jeżeli wszy­
scy solidnie nie zabierzemy 
się do przeglądu własnych 
biur.

Jak dotychczas, najwierniej 
szymi sojusznikami przedsię­
biorstw skupu makulatury są 
szkoły, a w szczególności dru 
żyny harcerskie. I tutaj jed­
nak można jeszcze wiele po­
prawić. Nie wszystkie szkoły 
przecież angażują się w zbiór 
kę i nie wszystkie oczywiście 
czynią to z równym skutkiem. 
Właśnie z tej strony oczeki­
wana jest także pomoc w 
zwiększeniu skupu. Bo prze­
cież tutaj nie chodzi tylko o 
wykonanie czy niewykona­
nie planu skupu. Liczby przy 
toczone na początku artykułu 
świadczą o tym najlepiej.

JAN KORZENIEWSKI 

ny w swoim mieście. Urodził 
się tu przed pięćdziesięciu 
laty w rodzinie kolejarskiej, 
stąd, gdy miał zaledwie 14 lat. 
wywieziono go na przymuso­
we roboty, tu wrócił po raz 
pierwszy w roku czterdziestym 
piątym, a potem, po kilkuna­
stu latach powtórnie, z dyplo 
mem Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu i niemałym 
już bagażem życiowego do­
świadczenia, by najpierw ob­
jąć stanowisko szefa Powiato­
wej Komisji Planowania Gos­
podarczego, a następnie sekre 
tarza Prezydium PRN. Można 
było dobrze poznać wszystkie 
bolączki Chodzieży. Mimo 
więc, iż dziś kieruje inspekto­
ratem budownictwa rolniczego, 
wybrano go przewodniczą­
cym Komisji Czynów Spo­
łecznych przy PK FJN.

A praca zawodowa? IBRol 
nadzoruje inwestycje na tere­
nie kilku powiatów. Buduje­
my — mówi inż. Woźniczko 
— fermę bukatów w Sypnie­
wie, trzody chlewnej w Ko- 
morzewie, mieszalnię pasz w 
pow. obornickim — by wy­
mienić tylko kilka budów. 
Żebyśmy tak samo szybko i 
sprawnie, jak pływalnię, mogli 
budować te ważne dla nas 
wszystkich obiekty! Tymcza­
sem nie otrzymujemy w termi 
nie dokumentacji, stwierdza­
my czasem tzw. niedoróbki, 
czyli niedbalstwo, wykonawcy 
nie dotrzymują terminu zakoń 
czenia prac. Wygląda na to, 
że solidności i zaangażowania 
mogliby się uczyć od miesz­
kańców Chodzieży — ubiegło­
rocznych krajowych mistrzów 
gospodarności.

Władze państwowe docenia­
ją aktywną postawę Mź. Wnź 
niczki. Został on ,odznaczony 
Brązowym Krzyżem Zasługi, 
Medalem 30-lecia, honorową 
odznaką „Za zasługi w rozwo 
ju województwa poznańskie­
go”, a w przeddzień tegorocz­
nego święta 1 Maja, wpisany 
został do księgi wybitnych 
przodowników pracy socjalis­
tycznej powiatu chodzieskie- 
go. *

Zapytany o plany na najbliż 
szą przyszłość opowiada o tym, 
że niedawno złożyła mu wizy­
tę grupa harcerzy. Zachęceni 
sukcesami Fibaka, chcieliby 
także grać w tenisa, deklaru­
ją więc pomoc w budowie kor 
tów, które sobie wymarzyli.

— To by nawet niedrogo 
kosztowało — kalkuluje głoś­
no. Widzę, że zaczyna go to 
wciągać, stając się pewnie 
kolejną sprawą, której poświę 
ci wolny czas. — Można — 
na przykład — mówi — za­
łatwić odpady z cegielni... 
Sam , bym jeszcze pobiegał za 
piłką!

ZYGMUNT ROLA

NRD - Polska 1:2

Udany sprawdzian 
naszych piłkarzy

W środę na stadionie Chemie HaHe odbyło się międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie NRD — Polska, zakończone zwycięstwem na­
szej reprezentacji 2:1 (0:0). Drużyny wyszły na boisko w składach:

Polska _ Tomaszewski, Ostafiń- 
ski, Zmuda, Szymanowski, Waw- 
rowski, Cmikiewicz, Bula, Masz- 
czyk, Lato, Szarmach, Puszkarż.

NRD: Croy, Kische, Zapf,
Krebs, Waetzlich, Pommerenke, 
Tyli, Schnuphase, Streich, Riedi- 
ger, Hoffmann. Zawody prowa­
dził Ulf Eriksson (Szwecja).

Na meczu obecny był przewod­
niczący GKKFiT Bolesław Kapi­
tan.

Międzypaństwowy mecz piłki noż 
nej drużyn młodzieżowych (do lat 
21) Polska — NRD zakończył się 
wynikiem 0:0.

Już od pierwszych minut polska 
drużyna, gorąco zagrzewana do 
walki przez kilka tysięcy polskich 
kibiców, którzy przybyli na sta­
dion z transparentami i białoczer- 
wonymi flagami, ostro ruszyła do 
ataku. Od samego początku gra 
była żywa, ciekawa i widać by­
ło, że oba zespoły nastawiły się

Turystyczne spotkanie 
młodzieży Wielkopolski
Po raz drugi z kolei w Między­

narodowym Dniu Dziecka 1 czerw 
ca odbędzie się Koniński Turys­
tyczny Rajd Młodzieży Szkolnej z 
metą w Kazimierzu Biskupim. 
Organizatorzy przewidują . trasy 
piesze, kolarskie i motorowerowe. 
W rajdzie mogą uczestniczyć dru 
żyny 10-osobowe zgłoszone przez 
szkoły podstawowe i ponadpodsta 
wowe, drużyny harcerskie oraz 
;zkolne koła turystyczne, krajoznaw 
czo-turystyczne. Oczywiście swój 
udział mogą zgłaszać drużyny z 
całej Wielkopolski. Rajd zakończy 
się 1 czerwca na dziedzińcu zbiór 
czej szkoły gminnej w Kazimie­
rzu Biskupim. Meta czynna będzie 
w godzinach od 12.30 do 14. Za­
kończenie rajdu nastąpi o 14.30. 
Przewiduje się występy zespołów 
artystycznych Domu Kultury Za­
głębia Konińskiego, konkurs na 
piosenkę rajdową i turystyczną, a 
także turystyczną „Zgaduj-zga­
dulę”.

Organizatorami tej ciekawej im­
prezy są: Komisja Młodzieżowa 
Oddziału PTTK w Koninie, Klub 
Turystyczny przy Technikum Me­
chaniczno-Elektrycznym w Koni­
nie. zbiorcza szkoła gminna w Ka 
zimierzu Biskupim przy współ­
udziale Wydziału Kultury Fizycz­
nej i Turystyki, Wydziału Oświa­
ty i Wychowania Urzędu Miasta 
i Powiatu. Technikum Mechanicz­
no-Elektryczne oraz Oddział „Ga­
zety Poznańskiej” i redakcja 
międzyzakładowego dwutygodnika 
„Wielkopolskie Zagłębie” (des)

Wyścig
Dookoła Anglii
Wtorkowy drugi etap wyścigu 

kolarskiego Dookoła Anglii miał 
120 km długości i prowadził z 
Bournemouth do Bath. Etapowym 
zwycięzcą został P. Edwards z 
pierwszego zespołu gospodarzy, 
wyprzedzając na mecie B. Nickso 
na (W. Bryt. A) oraz Polaka J. 
Trybałę — wszyscy w jednako­
wym czasie 3:08.06 godz,

T, Zawada był siódmy, a J. Maj 
chrowski — dziewiąty. Polacy za­
jęli zespołowo drugie miejsca na 
etapie o 36 sekund za pierwszym 
zespołem Wielkiej Brytanii.

Po dwóch etapach liderem jest 
Czechosłowak W. Vondracek przed 
Szwedem T. Filipssonem oraz 
Griffithasem (W. Bryt. A). Z Po­
laków najwyżej — na piątym miej 
scu sklasyfikowany jest W. Matu- 
stak. Zespołowo prowadzi CSRS
przed W. Brytanią A anac PoJoko,

Popularność 
kręglarsiwa 

w Śremie
Sport kręglarski cieszy się w 

Śremie dużym powodzeniem. W 
każdy wieczór skromne pomiesz­
czenia miejscowego TKKF tęt­
nią życiem. Kulają młodzi i star­
si. Nic w tym dziwnego skoro 
przykład dają dyrektorzy miejsco 
wych zakładów, którzy wraz z 
przedstawicielem rady zakładowej 
i POP „kulają” w tradycyjnym 
turnieju o Puchar Naczelnika Po 
wiatu.

W tym roku zwyciężył zespół 
GS w Śremie przed PSPUW i 
WSS „Społem”. Indywidualnie naj 
lepeszym okazał się Edward Łu­
kaszczyk — wiceprezes GS w Sre 
mie i Adam Musiał wiceprezes Ra 
dy Spółdzielczej PSPUW. W punk 
tacji kobiet najlepiej spisała się 
Teresa Tomaszewska — wicepre­
zes PZGS.

Ogółem w turnieju startowało 
12 reprezentacji zakładów pracy. 
TKKF, który był organizatorem 
Imprezy marzy o „biegu po zdro­
wie” w identycznym składzie.

(fU 

na taktykę ofensywną. Zarówno 
dla polskich piłkarzy, jak 1 dla 
drużyny NRD był to ważny spraw 
dzian przed eliminacjami do mis­
trzostw Europy. Z twardo, nie­
ustępliwie walczącymi piłkarzami 
NRD nasza drużyna nawiązała 
grę równorzędną, przewyższając 
jednak przeciwnika przede wszy­
stkim umiejętnościami techniczny 
mi. Polacy przeciwstawili gospo­
darzom fantazję, bojowość i po­
mysłowość gry. Niektóre z akcji 
Szarmacha i Laty w pierwszych 
20 min. gry przypominały zagra­
nia z zeszłorocznych mistrzostw 
świata.

Po 25 min. gry Polacy jak gdy­
by stracili impet. Przyczyniły się 
do tego niewątpliwie także ostre 
wejścia obrońców drużyny gospo 
darzy, którzy robili wszystko, aby 
odebrać ochotę do gry polskim 
napastnikom.

Drugą połowę polski zespół roz 
począł z trzema nowymi zawod­
nikami. Miejsce Tomaszewskiego 
zajął Karwecki, boisko opuścili 
tak-że Szarmach i Puszkarz, na 
miejsce których weszli Kwiatków 
ski i Marx. W 5 min. po przerwie 
w ostrym starciu z Hoffmannem 
doznał kontuzji Bula, który mu- 
siał na kilka minut opuścić bois­
ko, a wkrótce potem kontuzjowa 
ny był Maszczyk.

Nieco później gra nabrała znów 
rumieńców. Akcje Polaków wresz 
cie uwieńczone zostały sukcesem. 
W 74 min. król strzelców piłkar- 
skch mistrzostw świata Grzegorz 
Lato, po pomysłowej akcji całego 
zespołu, wyszedł na pozycję i z 
odległości kilku metrów skiero­
wał piłkę do siatki. Nasz zespół 
krótko cieszył się prowadzeniem, 
ponieważ w 86 min. Vogel przejął 
podanie z prawego skrzydła 1 skie 
rował głową piłkę do siatki.

Wynik meczu ustalił w 85 min. 
Marx, który z odległości 20 m z 
prawego skrzydła popisał się zna­
komitym strzałem zmuszając po 
raz drugi w tym spotkaniu do ka­
pitulacji bramkarza NRD Croya. 
Do końca meczu Polacy utrzymali 
przewagę.

*
Po przerwie w zespole NRD za­

szły zmiany zamiast Pommerenke 
grał Haefner. za Tylła — Doerner, 
a za Streicha — yogel.

Żużlowe mistrzostwa 
świata par

W Mariborze (Jugosławia) roze­
grano półfinałowy turniej żużlo­
wy mistrzostw świata par. Do fi­
nału, który odbędzie się 15 czerw 
ca we Wrocławiu zakwalifikowały 
się pary RFN, W. Brytanii i Au­
strii. Nie przybyli na start re­
prezentanci ZSRR wyznaczeni do 
tego półfinału.

Wyniki: 1. RFN (Chirstoph Betzl 
i Fitrz Bauer) — 27 pkt., 2. W. Bry 
tania (John Luis 1 Roy Wilson) — 
23, 3.Austria (Adolf Funk i Sze- 
recz Herberet) — 21. 4. Jugosławia 
(Stefan Kekec i Djuro Felten) — 
18, 5. Węgry (Janos Szoeke i Ist- 
van Sziracki) — 16, 7. Włochy — 
11, 7. Jugosławia B — 9 pkt.

Leszno wygrało 
turniej juniorów

24 i 25 bm. w Koninie odbył się 
VII turniej piłkarski juniorów' o 
puchar prezesa Sekcji Piłki Noż­
nej Wojewódzkiej Federacji Spor 
tu. Wystąpiły drużyny delegatur: 
Poznania, Leszna, Kalisza, Ostro­
wa i Konina. Nie przyjechali ju­
niorzy Piły.

Po interesujących pojedynkach 
zwyciężył zespół Leszna, który 
różnicą bramek wyprzedził Konin. 
Kolejne miejsca zajęły zespoły: 
Kalisza, Poznania 1 Ostrowa.

Działacze, sędziowie i trenerzy 
wytypowali spośród wszystkich 
uczestników turnieju najlepszego 
bramkarza, obrońcę, pomocnika i 
napastnika. Najlepszym bramka­
rzem został Zbigniew Pleśniewlcz 
z Kalisza, obrońcą — Andrzej Cle 
sielski z Leszna, pomocnikiem — 
Mirosław Kużnowicz z Konina 1 
napastnikiem' — Marek Sułkowski 
z Turku, występujący w zespole 
Konina.

Dobrze ze swych obowiązków 
wywiązał się organizator turnieju 
— Zagłębie Konin), (des)

Komunikat
Totalizatora Sportowego
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 24/25 bm. dotyczą­
cych ligi polskiej stwierdzono: 
37 rozw. z 12 trafieniami — wy­
grane pó 8.211 zł, 661 rozw. z 11 
trafieniami — wygrane po 459 zł, 
5.665 rozw. z 10 trafieniami — wy 
grane po 53 zł.



WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE'

W POZNANIU

Dwie panienki do pracy 
w ogrodnictwie szklarnio­
wym, przyjmę. Mieszka­
nie i wyżywienie zapew­
nione. Poznań - Winogra­
dy 61. 14269g

Przyjmę mechanika samo 
chodowego na bardzo do­
brych warunkach. Dzie- 
wińska 58. 14250g

Kupno O Sprzedaż
ZAWIADAMIA, 

ŻE PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA KONSUMENTÓW ZBIOROWYCH 

NA ODZIEŻ ROBOCZĄ 
Z DOSTAWĄ W 1976 ROKU.

Zamówienia wypełnione w trzech egzemplarzach z podaniem asortymentu, 
ilości, tkaniny, wzoru laboratoryjnego (wg katalogu), oraz terminu dostawy 

PROSIMY SKŁADAĆ 
w terminie do dnia 30 czerwca 1975 roku 

POD ADRESEM:
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE 

Poznań, ul. Kopanina 54/66 — telefon 612-51, wewn. 27
3019-K1

Kupię prasę mechaniczną 
o nacisku ca 20 ton. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla I3892g.
Sprzedam MZ TS 250. Li­
piński, Kochanowskiego 8a 
m. 6, tel. 465-63. 14131g

Dogi szczenięta sprzedam. 
Koziegłowy, ul. Kwiatowa 
18, ferma drobiu, dojazd 
autobusem 109. 13950g

Sprzedam sypialnię swa- 
rzędzką, czeczot, nowo­
czesna i nową. Telefon 
66-02-80. 14440g
Fikus ozdobny, piękny — 
sprzedam. Tel. 436-99.
. 13968g

Bilard elektryczny sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13772g.
Sprzedam SHL Gazela. 
Możliwość sprzedaży ra­
talnej. Tel. 472-05, wewn. 
85, godz. 7—14. 14113g

REGIONALNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„RENOMA”

w Poznaniu, ulica Szewska nr 7

POLECA SWOJE USŁUGI W ZAKRESIE

WYROBU KOŁDER
w systemie przyspieszonym bez dodatko­

wej opłaty z surowca własnego 
i powierzonego.

W NASTĘPUJĄCYCH ZAKŁADACH USŁUGOWYCH;
Zakł. nr 1, ul, Wodna 16/17

„ „ 2, ul* Ściegiennego 63
„ „ 3, ul. Ślusarska 15
„ „ 4, ul. Swoboda 29
„ „ 5, ul. Engla 5
„ „ 6, ul. Garbary 6
„ „ 7, ul. Winogrady, Os. Przyjaźni pawilon 125
„ „ 8, ul. Szczepana 7
„ „ 9. ul. Wodna. 3/4
„ „10, ul. Głogowska 61
„ „11, ul. Słowiańska 14

3357-KI

Praca O Nauka
Pracownik do wulkaniza­
cji potrzebny. Jugosło­
wiańska 16. 14263g

Fryzjerka potrzebna.
Dzierżyńskiego 81. 13663g

Pracownicy poszukiwani
Zjednoczone Zakłady Elektrochemiczne — 
„Centra” w Poznaniu, ul. Michała 43, telefon 
754-11 — zatrudnią zaraz pracowników:

— wykwalifikowanych (ślusarzy, mechani­
ków),

— niewykwalifikowanych (bezpośrednio- 
produkcyjnych, transportu wewnętrzne­
go, magazynierów).

Praca w systmie czasowym lub akordowym. 
Płaca wg zasad Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Metalowego.

Dalsze szczegóły pracy i płacy do omówienia 
w Dziale Kadr i Szkolenia. 3232-K1

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „MODENA” 
w Poznaniu — zatrudnią na okres od 5. VI. 
1975 r. do dnia 20. VIII. 1975 r. w Ośrodku Ko­
lonijnym w Rychliku k. Trzcianki:

— intendenta,
— kucharza,
— pomoce kuchenne, 

» — sprzątaczki.
Zapewnia się bezpłatne wyżywienie i zakwa­

terowanie.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Spraw Osobowych, Poznań, ul. Kraszew­
skiego 21/25. 3295-K1

Poszukuję opiekunki do 
1,5-rocznej dziewczynki — 
ewentualność dowożenia 
dziecka. Poznań, ul. Libel 
ta 26 m. 7c, tel. 526-20, po 
godz. 17. 14109g

Opiekunka do 5-letniej 
dziewczynki potrzebna. 
Chętnie z prowincji. Od­
dzielny pokój. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13969g.

Pracownik do gospodar­
stwa rolnego zmechanizo­
wanego zaraz potrzebny. 
Rogalin, Prezydialna 9.

14167g

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, biblioteczkę, stół okrą 
gły, stolik radiowy, ma­
szynę do szycia Singera. 
Ul. Łozowa 90 b m. 6, po 
godz. 17. 13931g
Sypialnię nowoczesną — 
sprzedam. Kordeckiego 52. 

13767g
Sprzedam stylową sypial­
nię, złota brzoza, oraz ja 
dalnię dobrze utrzymaną. 
Tel. 546-52, po 15. 14121g
Sprzedam tanio pianino 
czarne marki Gahman - 
Berlin. Poznań - Winogra­
dy, ul. Sadowa 13 m. 1, 
godz. 8—20. 14123g

Krawiec samodzielny po­
szukuje pracy. Oferty — • 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13813g.

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13873g.

Przyjmę robotnika do 
transportu przewozowego 
(wywrotka). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13935g.

Przyjmę gosposię na małe 
gospodarstwo rolne, wa­
runki bardzo dobre. Zgło­
szenia: Kosiarz. Kiekrz, 
ul. poznańska 19. 14184g

Rower Star lub podobny 
kupię. Swoboda 58a m. 6, 
tel. 67-93-12, w godz. od 
16—19. 14125g

Ogrodnictwo w Poznaniu 
zatrudni robotników (ew. 
emerytów), malarza oraz 
kobiety. Zgłoszenia: Grun 
waldzka 123, parter. 14423g

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo. Ruszkowo 
17, poczta Środa. 13877g

Kobiety do pracy przyj­
mę. pgrodnictwo: Komor 
niki, Wirowska 4 (autobus 
103 z Górczyna). 13994g

Krawca i krawcową za­
trudnię na stałe na do­
brych warunkach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14241g.

Przyjmę ślusarza narzę­
dziowego oraz ucznia, mo 
że być pełnoletni. Warsz­
tat Mechaniczny, Poznań, 
Górecka 138. tel. 208-32.

Krawcowa (bieliźniarka) 
posiadająca maszynę wie­
loczynnościową, hafciarka 
ręczna, maszynowa po­
trzebne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13904g.

Pracownika do produkcji 
płyt suprema znającego 
tę produkcję przyjmę za­
raz. Zgłoszenia: Dąbrow­
skiego 139. 14129g

Pracownika do warsztatu 
ślusarsko - mechaniczne­
go (może być niewykwali­
fikowany) — zatrudnię za 
raz. Poznań, Zakopiańska 
11. 14639g

O Samochody
Sprzedam Fiata 1500, rok 
1974. Dzwonić 469-99, po 
godz. 16. 13852g 
Skoda 100 S, rok 1975, no­
wy sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13947g.
Fiata 125 p, 1973 r., sprze­
dam. Tel. 33-08-80. 13948g

* Dnia 26 maja 1975 r. zmarł były pracownik na­
szej Spółdzielni

tow. Mieczysław CZUŁOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i innymi odznaczeniami pań­
stwowymi.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

POP — Zarząd — Rada i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość”.

567-K3

Dnia 27 maja 1975 roku zmarła, śp.

ANNA PIESZAK
Pogrzeb odbędzie się. 30 bm. o godz. 10.20 na 

cmentarzu junikowskim, *
o czym z bólem zawiadamia

RODZINA
14778g

4. Dnia 27 maja 1975 r. odszedł od nas niespo- 
I dziewanie, namaszczony Olejami św., nasz 
najukochańszy syn, mąż, tatuś, brat, szwagier 
i zięć

BOLESŁAW BIAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godzi­

nie 11 na cmentarzu w Granowie.
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
Strzępiń, pow. Nowy Tomyśl. 14701g

+ Dnia 27 maja 1975 r. zakończyła swój praco­
wity żywot nasza najukochańsza i niezapom­

niana żona, matka, teściowa, babcia, prababcia, 
szwagierka, bratowa i ciocia, opatrzona Sakra­
mentami św., śp.

FRANCISZKA MICHAŁOWSKA
z domu Nowacka

Pogrzeb oraz msza św. żałobna, odbędą się 
w piątek, dnia 30 bm. o godz. 16 na cmentarzu 
parafialnym w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Puszczykowo, ul. Poznańska 55. 14707g

tDnia 27 maja 1975 r. zmarł niespodziewanie, 
opatrzony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 

przeżywszy lat 68

FRANCISZEK ŁAKOMY
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. jaworowa 36 m. 8. 14704g

Wielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom PKP, 
BKD Poznań, BSB Gniezno, ZBoWiD, Towarzy­
stwu Przyjaciół Dzieci, Krewnym, Sąsiadom, 
Przyjaciołom i Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w pogrzebie męża, śp.

JÓZEFA MIELCARKA
za okazaną pomoc i serce oraz wyrazy współ­
czucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE , 
> składa

żona z rodziną
14524g

Sprzedam Syrenę 103, w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Sowińskiego 88 m. 16 
(barak). 13967g
Sprzedam Volkswagena 
1200. Osiedle Oświecenia 
66 m. 26. 14154g
Sprzedam Syrenę po re­
moncie. Poznań, Woźna 19 
m. 9, 14176g
Fiata 125 p sprzedam, stan 
dobry. Prusa 18 m. 15.
____________________ 14199g
Opel-Rekord 1900 L, czte­
rodrzwiowy, rocznik 1968, 
stan idealny — sprzeda 
pierwszy właściciel. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14264g.
Sprzedam Fiata 132 GLS 
— włoski, nowy, biały. 
Tel. 618-80, godz. 7—11. 
____________________ 14439g 
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór natychmiast. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla I4246g.
Zaporożca fabrycznie no­
wego, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14299g.
Sprzedam Renault 8 Ma­
jor. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14300g.
Sprzedam Wartburga 311. 
Bąkowski. Matejki 40 m. 
16. tel. 655-01. 13831g

® Lokale
Bardzo duże samodzielne 
4,5-pokojowe, c. o., tele­
fon, zamienię na dwa mie 
szkania trzy lub czteropo- 
kojowe oraz jedno lub 
rlwunokojowe. Dzwonić — 
626-46. 13926g

♦ Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżowe 
♦ Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
♦ Wojewódzkie Przeds. Handlowo - Usługowe „ A r g e d ” 
♦ Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego

ZAPRASZAJĄ NA

KIERMASZ LETNI
w niedzielę, dnia 1 czerwca br. — Rynek Jeżycki 

w godzinach od 9—13.
POLECAMY:

— konfekcję, driewiarstwo, galanterię, tkaniny jed­
wabne i elano wełniane E 55,

— obuwie z polcorfamu i galanterię skórzaną,
— wózki dziecięce i artykuły gospodarstwa domowego, 
— oraz słodycze i napoje chłodzące. *

UWAGA RODZICE! UWAGA RODZICE!
W dniu 1 czerwca w niedzielę, w godz. od 9—13 czynny 
będzie „Dom Dziecka” WPTO — ul. Lampego 2/4. 
NA KIERMASZU W „DOMU DZIECKA” POLECAMY : 
konfekcję, dziewiarstwo, galanterię, tekstylia 
oraz zabawki.

ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW !
3448-K1

Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią (puste), 
może być poza miastem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla I3874g.

Dwie studentki wynajmą 
na 1 rok, nieumeblowany 
pokój. Możliwość odpłat­
ności z góry. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13924g. 

Kupię mieszkanie M-4, w 
rozliczeniu może być 
Fiat 125p lub bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14750g.

Studentka filologii angiel 
skiej, poszukuje pokoju 
na nowy rok akademicki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13823g.

Panienki na wspólny po­
kój przyjmę. Winogrady 
61. 14268g

@ Nieruchomości
Centrum — willę wolno­
stojącą sprzedam. W roz­
liczeniu ewentualnie mie­
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13917g

Kupię domek jednorodzin 
ny lub bliźniak w Pozna­
niu, może być do wykon 
czenia, przy dobrej komu 
nikacji. Poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13946g.

Sprzedam w Chodzieży 
przy ul. Wiosny Ludów 
29, jednorodzinny dom, ga 
raż, zabudowania gospo­
darcze. 13979g

Dom, hektar ziemi, przy 
komunikacji — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14205g.

& Różne
Garaż do wynajęcia. Je- 
życe, tel, 458-71. 13934g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07. 14162g
Kożuchy, płaszcze, kurtki 
skórzane — farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Gru­
dnia 5. 14420g

$ Matrymonialne
Panna lat 27, wzrost 163 
cm, wykształcenie średnię 
— pozna kawalera. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13909g.
Czterdziestoletni, przystoj 
ny. wykształcony, poszu­
kuje reprezentacyjnej kan 
dydatki na żonę z miesz­
kaniem. Oferty „Presa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13782g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SILNIK"
ZAKŁADY PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

60-310 P o z n a ń, ul. Jeleniogórska 8POSIADA DO UPŁYNNIENIA

25.

1. Pręty odpady 0 70 —
2. Pręty stalowe 0 65 —

487 kg
180 kg

3. Pręty stalowe 0 80 — 302 kg
4. Pręty kute płaskie N8E — 182 kg
5. Stal okrągła 0 130 ST3 — 133 kg
6. Stal 0 45 — 421 kg
7. Blacha stalowa 24X1,2 — 41 kg
8. Blacha 2 mm — 99 kg
9. Blacha 6 mm — 96 kg

10. Blacha ocynkowana — 81 kg
11. Rury stalowe bez szwa 38X2,5 — 17 mb
12. Odkuwki 70X350X1100 — 287 kg
13. Odkuwki 140X270X370 — 69 kg
14. Kątownik z blachy 25X2X1450 — 124 kg
15. Wałki żeliwne 0 110—120 — 392 kg
16. Noże tokarskie NNBe 25X25X140 H-10 — 231 szt.
17. Noże tokarskie NNBf 25X25X140 S-10 — 200 szt.
18. Noże tokarskie NNBk boczne 20X20 H-10 — 150 szt.
19. Noże tokarskie NNPe imakowe przecinaki 

lewe 32X20 H-10 — 100 szt.
20. Noże tokarskie NNPe 16X25X140 H-10 — 200 szt.
21. Noże tokarskie NNPe 10X16X110 H-10 — 15 szt.
22. Pierścienie Sinneringa — 50 szt.
23. Narzynki M 18X1,5 — 25 szt.
24. Narzynki M - 18 — 40 szt.

26.
27.
28.
29.

Frez modułowy NFMa moduł 3,5 (1 kpi. 
od nr 1 do 8)
Frez modułowy NFMa moduł 2,5
Frez NFKa 63/80
Frez NFKe 63/45
Brzeszczoty dwustronne

30. Piłki maszynowe 500X40X2
31. Klucze płaskie 9X11
32. Uchwyt magnetyczny 0 200
33. Frezarka elektryczna ręczna
34. Wkręty redukcyjne P 13/16
35. " ---------Wkręty redukcyjne P 16/21
36. Zawór redukcyjny z manometrem
37. Zasuwa zwrotna 0 125
38. Szlifierka stołowa typ SZ 120/15
39.
40.
41.
42.
43.

Przyrządy czujnikowe 50-160 
Sprawdziany szczękowe MSC b 85-9,. 
Sprawdziany szczękowe MSWa 
Czujnik optyczny MDKg-e
Silnik 10 KW 1450 obr.

44. Silniki asynchroniczne trójfazowe 0,6 KW
45.
46.
47.
48.
49.

Sworzeń tłoka do silnika Ś 53
Tarcze sprzęgła „Star 20”
Stycznik SD-63
Główka lamp. 2 E 33
Przekaźniki RAN 48 27 V 6 a

50. Pasy klinowe 20X12, 5X2200
51. Elektrosuwaki ZUSS 7-49
52. Rury polietyl.
53. Nagolenniki skórzane
54. Wąż wysokociśnieniowy 0 16
55. Okulary ochronne przemysłowe
56. Okulary ochronne w oprawie gumowej

— 4
— 30
— 30
— 1.340 
— 600 
— 15
— 3
— 2
— 95
— 91
— 14
— 20
— 3
— 2
— 13
— 2
— 19
— 1 
— 6
— 90
— 207 
— 6
— 300 
— 105 
— 110 
— 62
— 55
— 2
— 53
— 24
— 86

1 kpi.

Zamówienia prosimy kierować pod adresem Spółdzielni 
Pracy „Silnik”, Dział Zaopatrzenia — telefon 67-20-39, które 
rozpatrywane będą wg kolejności wpływu.

kpi. 
szt.
szt. Kp
szt. 3™ 
szt. ©X 
szt.
szt.
szt. ssr 
szt.
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt.
mb 
szt. 
mb 
szt. 
szt.

3288-K1
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Czwartek

Boże ciało

Słońce: 3.28—19.48

KPRI — przedsiębiorstwo jakich mało Gdy rodzice idą w pole

Miliony pod ziemią ukryte Opieka nad wiejskim dzieckiem
W POZNANIU

OPERA — g. 17 „Oczekiwanie”, 
„Bardzo śpiąca królewna”. '

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie”.

POLSKI — nieczynny.
NOWY — g. 19 „Szkoła błaz­

nów”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć: nieczynne.

CZARNKÓW: „Wódz Prusów”.
GNIEZNO Lech: „Charley Var- 

rick” i „Michaś przywołuje świat 
do porządku”; Polonia: „Nie unik 
niesz przeznaczenia”.

GOSTYIśk „Nie ma róży bez 
o<nia”.

JAROCIN: „Pygmalion XII”.
KALISZ Kosmos: nieczynne; 

Oaza: „Britannic w niebezpieczeń­
stwie”: Stylowe: „Joe Hill”.

KĘPNO: „Nagrody i odznacze­
nia” i „Janosik”.

KŁODAWA: „Ziemia obiecana”.
KOŁO: nieczynne.
KONIN Centrum: nieczynne: 

Górnik: „Generał śpi na stojąco”.
KOŚCIAN: ..Szantażyści”.
KROTOSZYN: „Porozmawiajmy 

o kobietach” i „Przygody Hucka 
Finna”.

KRZYŻ: „Spragniona miłości”.
KÓRNIK: „Stara panna”.
LESZNO: „Pierwsza spokojna 

noc” i „Podwodna odyseja”.

Do pracowników Komunał 
nego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych 

przylgnęło już określenie lu- 
%zi, pracujących w ciężkich 
warunkach. Nieraz wypada 
im robota w zmarzniętej zie­
mi, przypominającej kamień, 
w błocie śliskim jak szare my 
dło, w duszącym kurzu upalne 
go lata. Choć w ciągu 7 minio 
nych lat dwukrotnie zdobyli 
drugie i pięciokrotnie pierw­
sze miejsce w branżowym 
współzawodnictwie, efekty ich 
roboty trudno dostrzec... bo 
prawie wszystko schowane 
jest pod ziemią. Chyba, że ktoś 
błyskotliwy szybko skojarzy, 
że dzięki ich pracy nie musi 
biegać z wiadrem do studni,
gotuje na gazie, czyta 
elektrycznej Lampce.

Cl SAMI LUDZIE

przy

Niewiele ponad 10 lat w

ne), budowa zakładowych o- bę powołania przedsiębior- 
środków rekreacji i wypoczyn ^twa, wytwarzającego prefa-
ku po pracy, stołówki,
chodni lekarskiej itp.

przy- 
a prze-

MIĘDZYCHÓD: „Kabaret”.
NOWY TOMYŚL: „Człowiek, któ 

Ty przestał palić”.
OBORNIKI: „Potop” cz. II.
OSTRÓW Roma: „Płonąca taj­

ga”; Słońce: „Taka ładna dziew­
czyna”.

OSTRZESZÓW: „Haiti — wyspa 
przeklęta”.

PIŁA Iskra: „Dziewczvna z las­
ka” i „Pies za burta”: Koral: 
„Urodziny Matyldy”: ^okół‘ „Dru 
ga twarz ojca chrzestnego”.

PLESZEW: ..Alfredo. Alfredo”.
RAWICZ: „Zaproszenie”.
ROGOŹNO: „Wiem, że jesteś 

morderca”.
RYCHTAL: „Potop” cz. II.
SŁUPCA: „Kasztany miłości”.
ŚREM Klubowe: .,Droga T nizo”;

Słonko: „Strach na wróble”.
ŚRODA: „W imieniu narodu 

włoskiego”.
SZAMOTUŁY: „Ziemia obieca­

na”.
TRZCIANKA: ..^c Mastens”.
TUREK: „Jeremich Johnson”.
WĄGROWIEC: „Śmiech w ciem­

ności”.
WOTS?TYN: „Pociąg pane»mv”.
WRZEŚNIA: „Osobliwa miłość”.

W POZNANIU

FOTOTA^-^woN — g. 13—18 
„Monte CaSsi-no”.

★
OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—18.

K RAB!O 1

swym nowym, wyspecjalizowa 
nym kształcie pracuje Komu­
nalne Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych. Zaczynało nie 
mai od zera. Gorzej nawet. 
Bank występował wtedy z 
wnioskiem o likwidację przed 
siębiorstwa, którego sensu dal 
szej egzystencji — nie wi­
dział. Dzisiaj KPRI operuje 
milionami, wypracowuje też 
milionowe zyski.

Nie mogłem więc w rozmo­
wie z dyrektorem KPRI — 
Henrykiem Stawniakiem od­
mówić sobie pytania o przy­
czyny takiej niezwykłej me­
tamorfozy. Bo czyż nie jest 
dziwne, że ci sami w więk­
szości ludzie, którzy kilkana­
ście lat temu nie mogli sobie 
poradzić z planem, nie otrzy­
mywali premii, ganieni byli 
wokół — teraz wygrywają 
„etatowo” współzawodnictwo 
pracy, sami zabiegają o przed 
terminowe wykonanie powie­
rzonej im roboty, otrzymują 
listy pochwalne i podziękowa­
nia od najwyższych władz?

Nie tylko zmieniający się i 
nieustannie unowocześniany 
sprzęt decyduje o wzroście ja 
kości i ilości pracy wykony­
wanej przez KPRI. Nie o wszy 
stkim decydują wysokie zarób 
ki, bądź też czujność zakłado 
wej kontroli. Po części chyba 
— choć sam o tym nie mówi 
— osoba dyrektora, oddziały-

de wszystkim ustawiczna po­
prawa warunków pracy — to 
najważniejsze tylko przykła­
dy owej troski.

GDZIE ICH NIE MA
Załoga KPRI nie jest liczna, 

ale nie brakuje jej na wiel­
kich inwestycjach. KPRI wy­
budowało stacje uzdatniania 
wody w Śremie, wraz z pom­
pownią, wodociągami i kana­
lizacją, ujęcie wody dla Ra­
wicza, doprowadziło wodę do 
Czarnkowa oraz zakładów 
„Delta”, uzbroiło nowe tereny 
pod duży zakład Centrali Ryb 
nej w Ostrowie, wykonało ka 
nalizację deszczową, wodociąg 
i rondo drogowe w Pile, do­
prowadziło gaz do wielu miej­
scowości oraz osiedla miesz­
kaniowego na poznańskich Ra 
tajach. Pracowników KPRI 
nie zabrakło też na wielkich 
budowach Poznania. Na trasie 
E-8 odcinek robót na War­
szawskiej — wykonany przed 
terminem, w Swarzędzu har­
monogram wyprzedzony o 
pół roku, w Antoninku podob 
nie.

To niewielkie, bo zatrudnia­
jące zaledwie ponad 300 pra­
cowników przedsiębiorstwo, 
ma również swoje problemy, 
utrudniające pracę. Radzi so­
bie z nimi jak może, najczę­
ściej w ramach zakładowego 

. ruchu wynalazczości i racjo­
nalizacji. W minionym roku 
zgłoszono 42 wnioski, wpro-

brykaty niezbędne przy budo­
wie zbiorników żelbetowych 
itp.

Dwie jednak sprawy bolą 
pracowników KPRI szczegól­
nie. Jedna dotyczy uzbrajania 
terenów pod nowe osiedla 
mieszkaniowe. Chodzi o tzw. 
kanały zbiorcze, w których u- 
kłada się całe uzbrojenie pod 
ziemne. Walczą z dotychczaso 
wą, złą tradycją, że każde 
przedsiębiorstwo zajmujące się 
uzbrajaniem czyni to oddziel 
nie. Najpierw przychodzą bry 
gady zakładające kanalizację 
deszczową oraz sanitarną i 
kopią, później budujące wodo 
ciąg, dalej gazociąg, kable 
energetyczne i telekomunika­
cyjne — wszyscy rozkopują 
ziemię dla swych celów. Ko­
mu te wykopki są potrzebne? 
Jakiż jest cel na strątę takiej
ilości czasu, pracy 
ków?

środ-

Często w dziennikarskiej 
pracy przychodzi nam zamie­
niać się w cierpliwego spo­
wiednika, który wysłuchuje 
żalów, za winy niepopełnione. 
Każdy zakład ma swoje, nurtu 
jące go problemy, ale w KPRI 
stawia się je po męsku: na­
rzekaniem i biadoleniem jesz 
cze niczego dobrego nie • zro­
biono. Pracownicy Komunal­
nego - Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych na własne bo 
łączki patrzą z jednej tylko 
strony — jak je rozwiązać. 
Kiedy im się to w pełni uda,
praca w KPRI stanie się

wadzonę
dały <

do realizacji — 27
oszczędności

700 000 złotych.
Są jednak sprawy, 

mi przedsiębiorstwo

blisko

z który- 
we włas

nym zakresie rady dać sobie 
nie może. KPRI nieraz wy- 
stępo-wało w sprawie nowych 
technologii rur żelbetowych, 
betonowych i kamionkowych, 
które produkuje się w dwóch 
jedynie (dość absurdalnych) 
długościach: 75 centymetrów i 
5 metrów. Produkowanie ich 
w długości 2 — 3 metrów spo 
wodowałoby znaczne oszczęd­
ności w czasie montażu, po­
trzebę mniejszej ilości złącz,
słowem skróciłoby okres

jeszcze lepsza. A o to im wszy 
stkim chodzi.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Sianokosy w pełni, wkrótce zaczną się małe żniwa. Jak 
co roku przed kobietami wiejskimi, które muszą pomagać 
w polu podczas nasilonych prac, staje pytanie: co zrobić w 
tym okresie z dziećmi, jak zapewnić im opiekę, bezpieczeń-
stwo, rozrywkę?
W rozwiązywanie 

blemu angażują się 
dziej kółka rolnicze 
podyń wiejskich. W

tego pro- 
coraz bar 
i koła gos 
tym roku

Wojewódzki Związek Kółek 
Rolniczych w Poznaniu asyg- 
nuje na organizowanie róż­
nych form opieki nad dziećmi 
rodzin chłopskich ponad mi­
lion złotych z Funduszu Po­
mocy Społecznej, zaś PZU z 
funduszu prewencyjnego — 
300 000 zł.

Te środki pozwolą zapew­
nić opiekę ponad 4 500 dzie­
ciom. Planuje się m. in. uru-
chomić 117 dziecińców 21
placów gier i zabaw. W cza­
sie od 23 czerwca do 27 lipca 
br. WZKR zorganizuje 4 Tur­
nusy tzw. „małych wczasów” 
w Poznaniu. W każdym z 
nich weźmie udział 120 dzie­
ci. Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych w Skokach przygotowu 
je natomiast 3-tunnusowy bi­
wak dla Ś00 najmłodszych o- 
bywateli wiejskich; 100 miejsc 
zorganizowano na koloniach 
zdrowotnych w Wilczynie.

Liczba dzieci, korzystają­
cych w tym roku z różnych 
form wczasów, kolonii i rekre 
acji będzie znacznie większa 
niż w roku ubiegłym. Nieza­
leżnie bowiem od kółek urzę­
dy gminne, wydziały oświaty 
i TPD planują zorganizowanie 
w Wielkopolsce blisko 800 
dziecińców dla ponad 9 400 u- 
czestników, czyli skorzysta z 
nich o 1 000 więcej niż przed 
rokiem, natomiast dwukrotnie

więcej (około 5 000) wyjedzie 
na obozy i biwaki. Już teraz, 
W okresie trwających sianoko 
sów, uruchomione zostały dzie 
cińce w Kościańskiem i Ra- 
wickiem.

Starania organizacji i insty 
tucji społecznych pozwoliły 
już osiągnąć postęp w zakre­
sie opieki nad dzieckiem wiej 
skim, wciąż jednak zbyt ma­
ła liczba tych dzieci korzysta 
z kolonii, mało jest także dzie 
cińców sezonowych, a niektó­
re z uruchamianych działają 
w prowizorycznych warun­
kach. Kłopoty sprawia także 
zdobycie kadry, czuwającej 
nad spędzaniem przez dzieci 
czasu. Wszystko to wynika z 
braku koordynatora tych po­
czynań, obecnie rolę tę powin 
ny przejąć gminy.

W tym roku dodatkowym 
utrudnieniem jest wcześniej­
sze zakończenie nauki w szko 
łach podstawowych niż w 
szkołach średnich i uczelniach, 
skąd w znacznej mierze rekru 
tuje się kadrę opiekunów i 
wychowawców, (zd)

Z Konina
Hucie i miastu

■............. ............... . ....... • ..... ........... . ..... .... ...

Wiosna kulturalna w Turku
W atmosferze majowych 

Dni Kultury, Oświaty, Książ­
ki i Prasy odbyła się w mi­
nioną niedzielę w Turku barw

na impreza zorganizowana w
ramach tradycyjnej 
„Tureckiej Wiosny 
nej”.

Młodzież szkolna

już tutaj 
Kultural-

PROGRAM I: 7.15 Gra Polska 
Kapela pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego; 7.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 8.10 Dla Was gramy i 
śpiewamy; 8.30 Poranek z przebo­
jami; 9.05 Muzyka klasyczna; 9.30 
Jazz dla wszystkich; 10.05 Radio­
wy Teatr dla Dzieci Młodszych: 
„Trapcio” — słuch.; 10.25 Słynne 
duety filmowe; 11 Musicorama; 
12.10 Publicystyka międzynarodo­
wa; 12.15 Różne arie, różne głosy; 
13 Zespół „Dziewiątka”; 13.30 Kon 
cert jubileuszowy Ork. PR i TV 
p/d. S. Rachonia; 14.40 „Siadami 
żelaznego żubra” — fragm. pro­
zy: 15 Koncert życzeń: 16.05 „Dwaj 
Klinesbergowie” — słuch.; 17.20 
3 X R — Radiowa Rewia Rozryw­
kowa: 18 Studio Młodych; 18.45 
Mała muzyka na smyczki; 18.53 
Dobranocka; 19.15 Pnv muzyce o 
sporcie; 20 Jazz: 20.40 Spotkanie 
z pisarzem — H. Malewską; 21 
Polscy artyści na estradach świa­
ta; 22 Kabaret poetycki T. Ku­
biaka; 22.25 Rewia piosenek — za 
powiada I„ Kydryński: 23.10 Kon­
cert życzeń od Polonii zagranicz­
nej dla rodzin w kraju.

WIADOMOŚCI: 1. 2. 3, 4. 5, 6, 
7. 8. 9, 10, 12.05 16, 19. 23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. w daw 
nvm stylu; 8.35 „U stóp Babiej 
Córy i w Dolinie Królów”; 10 
And. pt. „Współczesne interpre­
tacje muzyki klasycznej”; 10.20 
Piosenki z Radiowej Listy Prze­
bojów; 10.50 „Wielkopolskie za­
bytki”; 11.10 Koncert południowy; 
12.05 „Święcone ziele” — aud. fol 
klorystyczna; 12.35 Nasze spotka­
nia ze zwierzętami „Diana”; 13 
Muzyka polskiego baroku; 13.30 
„lato miejskich ludzi” — aud. 
satyryczna; 14.30 Z twórczości ro­
mantyków; 15.30 Dla dzieci i mło­
dzieży: „Śliczna Tamit” — słuch.; 
16.25 — Polscy mistrzowie estrady 
koncertowej: 17.30 Piosenki i me 
lodie estrady: 18.35 Felieton ak­
tualny; 18.45 Rameau: III koncert; 
19 Teatr PR: „Ziarno kąkołu” — 
słuch.; 20.20 W kręgu muzyki K. 
Szymanowskiego; 21 Lutosławski: 
Kwartet smyczkowy; 21.45 Jazz 
tradycyjny z Europy; 22 Ballady 
z różnych stron świata; 22.30 Kon 
frontacje; 23 Guillaume de Ma- 
chaut — Messe Notre Damę; 23.35 
Stamitz: koncert na altówkę.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 12.30, 18.30, 21.30. 23.30.
Program własny na UKF 

69,74 MHz: 18.30 Ogólnopolski pro­
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Powracająca 
melodyjka — „Moro”; 8 Pachel- 
berg na orsranach Silbermana; 8.35 
Co kto lubi; 9 „Przedział mor-

wuje na pracowników. Do­
świadczony i wszędobylski za 
wsze miał na względzie lu­
dzi, tworzenie w nich warto­
ści procentującej sowicie — 
zwyczajnej zawodowej ambi­
cji i godności, która nie poz­
wala na knoty, niesłowność, 
obijanie się.

montażu rurociągów. Od dłuż 
szego już czasu KPRI do­
maga się nowocześniejszego 
odbioru kolektorów kanaliza­
cyjnych i zewnętrznej sieci 
wodociągowej, zgłasza potrze-

Sery z Gniezna
Spółdzielnia Mleczarska w 
Gnieźnie słynie z produkcji 
znakomitych, łatwo przyswajal­
nych przez organizm serów 
pleśniowych - camembert i 
brie. W ubiegłym roku zakład 
wyprodukował ponad 600 ton
serów. W tym roku 
do sklepów około

dostarczy 
800 ton. 

(ab)

zaprezen-

Ma z tym swój
związek duża

i poważny 
stabilizacja

kadr, to, że dzieci pracują we 
spół z rodzicami. Dyrektor 
Stawniak mówi o tym bez że­
nady, że najłatwiej jest pra-
cownika zwolnić, znacznie
trudniej ukształtować,
zać z zakładem,

zwią- 
uczynić

współodoowiedzialnym. Że się 
to w KPRI udaje, niech świad 
czy skromny, nie zawsze za­
uważalny przykład: bardzo 
wielu przepracowało w zakła 
dzie dłuigie lata, a ci, którzy 
nracują niedawno czują ową 
nieodzowną więź.

Nie bez wpływu na emocjo­
nalny związek pracujących z 
zakładem ma to wszystko, co 
robi się w przedsiębiorstwie z 
myślą o załodze. Dbałość o 
najpilniejsze potrzeby miesz­
kaniowe (uzupełnianie wkła­
dów, pomoc w zakucie mate­
riałów na domki jednorodzin

CAFFot.
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derców” — ode. 12 pow. S. Japri- 
sot; 9.10 Zielnik śpiewany A. 
Osieckiej; 9.30 Życiorysy mikrofo­
nem pisane — reportaż; 9.55 Pa- 
chelberg na organach Silbermana; 
10.25 „Obietnica” mało znana płyta 
Miriam Makeby; 10.50 „Żegnaj, 
laleczko” — ode. 3 pow. R. Chan 
dlera; 11 Ballady M. Rodowicz i 
T. Woźniaka; 11.20 Nowości Progra 
mu III; 11.45 Hanka Ordonówna 
i jej piosenki; 12 „Folklor na eks 
port”; 12.20 T. Szukalski — sak- 
sofonista poszukiwany; 12.45 Walc 
w stylu funky gra Larry Coryell; 
13 Piwnica pod Baranami; 13.35 
Kujawiak w stylu funky; 14.05

godnia; 19.35 „Impresje” zespołu 
Jazz Carriers; 19.45 Wenecja — 
miasto przyszłości; 20.10 Spotkanie 
na szczycie — Carlos Santana i 
Stanley Ciarkę; 20.35 Gulgutiera — 
słuch. J. Szajny; 21 Reminiscencje 
muzyczne — aud. J. Webera; 21.50 
Opera tygodnia; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — David Bo- 
wie; 22.15 Pow. wyd. dźw.: „Noce 
i dnie” M. Dąbrowskiej; 22.45 Ro­
manse po polsku; 23.05 Laborato­
rium — mag. A. Kormana; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Ewa Demar­
czyk.

fa Pomorskiego”; 13.50 — Z serii: 
Disneyland — film pt. „Guffi spor 
towcem” — prod. USA; 14.35 — 
Panorama 30-lecia — „Poznań War 
sza wie” — teleturniej; 15.35 — Pio 
senka dla Ciebie^; 16.25 — Wielka 
Gra — teleturniej; 17.15 — „Z cze­
go śmieje się Zachód” (kolor); 17.40 
— „Dygnitarz na tratwie” — film 
fab. prod. ZSRR (komedia, kolor);
19.20 
lor);

Dobranoc i Dziennik (ko-
20.25 Z serii:

— film prod. USA pt. 
piękno” (kolor); 21.35 - 
74” — film rozrywkowy

Columbo” 
„Trujące 

— „Sopot 
; 22.05 —

Muzyka pasterska Gorcach;
14.30 W stylu baroku gra zespół 
Joshua Rifkina; 14.45 Za kierowni 
cą; 15.10 Piosenki z listów: 15.40 
Gawęda B. Wachowicz; 15.50 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16.15 „Du­
ma i ozdoba miasta K”; 16.45 Diz- 
zy Gillespie zaprasza na koncert;
17.05 „Przedział morderców” — 
ode. 13 pow. S. Japrisot; 17.15 Na 
stroje, zwierzenia, rytmy; 18.10 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki: 18.45 W parys 
kich kabaretach; 19.15 Książka ty-

TELEWIZJA ~1
PROGRAM I: 6.30

Język polski, 1. 31 —
TTR

Alojzy
ga: „Na swojej ziemi”; 7 — 
— Matematyka. 1. 47: „Rzuty 
noległe wielokątów”; 9.15 
„Chłopcy z Placu Broni” —

Sro- 
TTR 
rów

film
fab. prod. węg. — ekranizacja po 
wieści Ferenca Molnara (kolor);
11 — Finał Międzynarodowego Tur 
nieju Bokserskiego o Puchar „Gry

Informacyjny Magazyn Sportowy.

PROGRAM II: 16.20 — „Bliźnia­
cy” — film fab. prod. RFN; 17.45 
— Dla młodych widzów — Studio 
Odkrywców; 18.30 — Studio prze­
bojów — program TV NRD; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor);
20.20 .Ludzie z pierwszych
stron gazet” — program public.
20.50 - 
tralne

,Loża” — aktualności tea
21.35 Klub Filmowy:

„Car i generał” — film fab. prod. 
bułg.. Reż. — Wyło Radew; 22.50 
— Język francuski, 1. 42, cz. II — 
Kurs II stopnia.

towała swój dorobek artysty­
czny na ulicach miasta, gdzie 
odbywała się uczniowska ża- 
kinada. Uczestniczyło w niej 
około 1500 uczniów tureckich 
szkół. Następnie na wypełnio 
nym publicznością stadionie 
1000-lecia trwał regionalny 
przegląd zespołów folKiorysty 
cznych. Swój program prezen 
towały ludowe zespoły pieśni 
i tańca z Koła, Ostrowa i z 
Turku. To barwne widowisko 
oglądało około 5000 osób. Po 
południu zorganizowano także 
zabawę dla młodzieży — „dys­
koteka w plenerze”.

Organizatorem tej udanej, 
kulturalnej niedzieli w Turku 
był Powiatowy Dom Kultury.

(kos)

potrzebny gaz ziemny
Dynamicznie rosnący Konin 

nie ma gazowni i nie korzysta 
dotychczas z gazu ziemnego. 
To niesłychanie komplikuje 
sprawę. Butle z gazem nie roz 
wiązują problemu. Gaz po­
trzebny jest bowiem także tam 
tejszym przedsiębiorstwom. Sa 
ma tylko Huta Aluminium 
zgłosiła zapotrzebowanie na 
około 40 milionów metrów 
sześciennych gazu rocznie do 
celów technologicznych.

Wielkopolskie Okręg. Zakła­
dy Gazownictwa w Poznaniu 
y. ystąpiiy więc uo Zjednocze­
nia Przemysłu Gazowniczego 
w Warszawie z wnioskiem o 
uwzględnienie w planach przy 
szłej 5-latki, dostaw gazu ziem 
nego dla potrzeb miasta Koni­
na. Miejscowe władze wsparły 
ten wniosek pismem do Mini­
stra Górnictwa i Energetyki. 
Teraz czekają na odpowiedź.

Najbliższa końcówka ruro­
ciągu ciągnącego gaz ziemny z 
ostrowskich złóż, znajduje się 
w Turku, a więc wcale nie tak 
daleko. „Hydrobudowa 7” z Po 
znania, odznaczona ostatnio 
Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy, mogłaby ten kawałek 
gazociągu z Turka do Konina 
ułożyć w ciągu 3 — 4 miesię­
cy. (pch)

Leszno

LOK-owcy z „Rywala"
Najbardziej prężną i aktywną organizacją społeczną dzia­

łającą na terenie Fabryki Cukrów „Rywal” w Lesznie jest 
Koło Ligi Obrony Kraju.

Koło pracujące od 10 lat prowadzi trzy sekcje, wśród któ­
rych największą popularnością cieszy się strzelectwo. Do 
osiągnięć zaliczyć należy m. in. uzyskanie tytułu strzeleckie­
go wicemistrza powiatu oraz trzykrotne zdobycie pucharu 
w rozgrywkach międzyzakładowych. Organizowane przez sek­
cję międzywydziałowe i indywidualne turnieje strzeleckie 
cieszą się zawsze wielkim zainteresowaniem wśród załogi. Do 
wyróżniających się strzelców zaliczyć należy: Marię Cierniak, 
Helenę Mielcarek, Cezarego Sosnowskiego, Bolesława Johna, 
Edwarda Mizurę, Franciszka Dopierałę, Mariana Kokota, Ry­
szarda Kozłowskiego.

Aktywnie pracuje również sekcja motorowa, mając na 
swym koncie szereg udanych imprez o charakterze turystycz­
no-krajoznawczym. Motorowcy „Rywala” brali także udział 
w wielu zlotach i spartakiadach motorowych.

Na podkreślenie zasługuje także działalność sekcji fotogra- 
ficzno-filmowej. Jej głównym celem to dokształcanie amato­
rów, stąd też prowadzi się szkolenie w tym zakresie. Zaś 
w okresie jesiennno-zimowym LOK-owcy urządzają w nie­
dziele poranki filmowe dla dzieci załogi „Rywala”.

LOK-owcy z „Rywala” dali się również poznać jako ofiar­
ni członkowie Zakładowego Oddziału Samoobrony i Zakła­
dowej OSP.

Z okazji jubileuszu, długoletni prezes Koła, Cezary Sos­
nowski wyróżniony został złotą odznaką „Zasłużony działacz 
LOK”, Bolesław John otrzymał srebrną odznakę, a Tomasz 
Sowiński brązową. Ponadto kilkunastu długoletnich człon­
ków uhonorowano dyplomami uznania i okolicznościowymi 
plakietkami, (r)
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